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Na 41 

Do naszych Szanownych Bywalców! 

Dnia 10 września otwieramy sezon zimowy 1925-1926 arcyfilmem „ C e s a r z o w a " z P o ł ą N e g r i 
w roli głównej. 

Mimo ciężkich warunków, w jakich znajdują sią teatry świetlne w Polsce, nie liczyliśmy się z żadne-
mi kosztami nabycia obrazu, jeśli był oo pierwszorzędnym i zakontraktowaliśmy na sezon tegoroczny najwięk­
sze arcydzieło wytwórni amerykańskich i europejskich. W sezonie 1925-1926 nasz teatr wyświetlać będzie tylko 
filmy rewelacyjne pod względem wystawy, gry i techniki. N a s z ą d e w i z ą j e s t : „ A n i j e d n e g o ś r e d n i e ­
g o o b r a z u ! O r a m y w y ł ą c z n i e a r c y - f i l m y ! 

Na pierwszy ogień pójdzie cykl 12 obrazów, z których każdy jest .ostatnim słowem" sztuki kinema­
tograficznej, arcydziełem o ustalonej marce na obu półkulach świata. 

mmmm OTO NASZE „SZLAGIERY": nn 

CESARZOWA (Katarzyna II) 
z Połą Negr i . 

KRÓLOWA SABA, J^STw^m^ 
Największy obraz historyczny 
świata. 

CZWARTE PRZYKAZANIE 
m Mary Carr. Tragedja, na które) lndzlo o najtwardszych sercach pła* 

s cza. Jut w czwartym akcie, 

SKANDAL w TOWARZYSTWIE 
• Glorią SwaiUUMu Hlatorja * tycia niultl-mlljarderów amerykańskich. 

SZPIEG (Afera pułownika Redlą) 
S Dagny Serwae* . Obraz, wyjaśniający przyczy­
nę wojny europejskiej. 

GAŁGANIARZ PARYŻA 
arcydzieło, w którym walczą o palmę pierwszeństwa L ls lenko . R lm-

• N l | , Ko l l ln . 

DEZERTERZY ŻYCIA Ł ^ ^ l f f i Ł 
ta Cecl la d a M i ! -

I a ' a . W rolach głównych: W c t o r Varcony l , V a r a Reyno lds , 
R o d ł a Koque . 

I K ł l a l mm M A N f l A l I ł a I w a n e m Moałuehhsata Ł - ł - W Z P I V l l V I U L I I W obrasta tym znakomity tra 
gik rosyjski stworzył kreacje, 

która jest niezrównaną w dziedzinie filmowej. 

DAMA w MASCE a H r e y £ r
,

• 

PARYSKA ZABAWKA 
monumentalny obraz z zycUspółczesutgóBabylonu realizacji M.Kerteesa 

I N P P D N A najpotężniejszy pod względem teesnicznym obrsz 
ameryk. Wstrząsająca sceny piekła dantejskiego. 

KOCHANEK WŁASNEJ ŻONY 
(Oficer gwardji) 

Sensacyjny obraz salonowy z Marja. Corde I A l f r e d e m Abte ta . 

Ponadto zakontraktowaliśmy szereg filmów w których główne role kreują; 
Gajdarow, Jannings, Mia May, Eryka Glessner, Henny Porten, Lya de Putti, Werner 
Krauss, Maks Linder, Mary Pickford, Mac Murray, Betty Compson, Huguette Duflos, 
Jacąues Catelain, Bebby Daniels, Charlie Chaplin, Harold Lloyd, Estella Taylor, Rudolf 
Valentino, Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Junosza- Stępowski, Mieczysław Frenkiel, 
Jackie Coogan, Asta Nielson i inne gwiazdy ekranu amerykańskiego i europejskiego. 

Dając najlepsze obrazy kinematograficzne świata, spełniliśmy nasz obowiązek 
wobec Szanownej Publiczności i dlatego wierzymy, iż każdy miłośnik kina w Łodzi 
będzie uczęszczał na każdy nasz program. 

Pod hasłem: „Najlepsze filmy, najlepsza muzyka, najtańsze cenyl" — otwiera­
my sezon zimowy 1925-1926 

z poważaniem 
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Str. 2. .ILUSTROWANA REPUBLIKA^ 

i 
do ustawy o reformie 

rolnej. 
Nasz warszawski korespondent te 

fefonuje: 
W dniu wczorajszym połączone ko­

misje senackie: skarbowo - budżetowa, 
prawnicza, i gospodarczo - społeczna 
rozpoczęły obrady nad projektem usta 
wy o reformie rolnej. 

Podstawą obrad jest sprawozdanie 
specjalnie wyłonionej podkomisji do 
spraw reformy rolnej. 

W obradach bierze udział 46 senato­
rów, przewodniczył sen. Adelman, pre 
zes komisji skarbowo - hudżtowej. 

Sprawozdawcą generalnym podko­
misji był sen. Buzek, który referował 
poszczególne postanowienia projektu sej 
mowego, zmiany podkomisji senackiej, 
wreszcie wnioski mniejszości. 

Ogólna liczba zmian wprowadzo­
nych do projektu przez podkomisję wy 
rmsl 355. 

Po referacie sen. Buzka rozpoczęła 
się dyskusja ogólna, w której zabrali 
głos przedstawiciele wszystkich stron­
nictw senatu. 

Zaznaczyć należy, że w dyskusji 
mówcy stronnictw 

Z. L. N., Ch. N. 1 Ch. D. 
oświadczyli, że bynajmniej nie są prze 
ciwnikami ustawy o reformie rolnej, 
lecz projek obecny wymaga szeregu 
poprawek, zmian i uzupełnień. 

Mówcy 
z kluba „Piasta" 

oświadczyli się za ustawą w brzmie­
niu, uchwalonem przez sejm. 

W Imieniu „Wyzwolenia" 
przemawiał sen. Woźnickl, który skry­
tykował ogólnie cały rpojekt ustawy. 

Sen. Pozner (P. P. S.) pokry się w 
opinji naogół ze stronnictwem „Piasta" 

Dyskusję ogólną zakończono. 
W dniu dzisiejszym połączone ko­

misje przystąpią do dyskusji szczegó­
łowej. 

Na wniosek sen. Smólskiego 
postanowiono, aby obrady odbywały 
się 2 razy dziennie tak, ieby w czwar 
tek 10 b. m. cała pracę nad ustawa 

reformie rolne] zakończyć. 

EDYTV dyskontowe bez ograniczeń. 
Kupcy i przemysłowcy z uczuciem ulgi witają uchwałę o zanie­

chaniu polityki restrykcyjnej. 
Iczenla Jak się dowiadujemy z bardzo mia­

rodajnego źródła w dniu wczorajszym 
zapadła uchwała o zniesieniu przez 
Bank polski z dniem 10 września wszcl 
kich ograniczeń przy udzielaniu kredy­
tów dyskontowych przemysłowcom 
oraz bankom. 

Restrykcja kredytów zapoczątkowa 
na została przez Bank polski jeszcze 
w początkach czerwca, kiedy osłania­

no przed klijentami tajemnicę wyso­
kości posiadanych przez nich kredy­
tów. W połowie czerwca restrykcyj 
na polityka Banku została ujawniona 
przez skreślenie 25 proc. kredytów. 

Następnie w sierpniu kredyty za­
stały w dalszym ciągu obniżone przy 
zniesieniu szeregu ulg, z jakich korzy­
stali klijenci Banku polskiego od pierw­
szej chwil) jego powstania. 

W ostatnich dniach ograni 
kredytowe dosięgały przy operacjach 
krótkoterminowymi wekslami 50 P' 0 5 , 

Wobec cofnięcia ograniczeń kredy*0 

wych spodziewany Jest powszechnie 
w łódzkich sferach przemysłowo - ha" 
dlowych zasadniczy zwrot w sytuad' 
ku lepszemu. 

Sytuacja finansowa ulega poprawie. 
Wstrząs walutowy nie odebrał nam zaufania zagranicy. 

Dobre widoki na pożyczki 
zagraniczne. 

Konferencje londyńskie d-ra F. 
M łynarsk iego . 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczoraj powrócił do Warszawy po 

dłuższej podróży do Nowego Jorku, Lon 
dynu wiceprezes Banku polskiego, dr. Fe 
ljks Młynarski. 

Wicepr. Młynarski zawarł w imieniu 
Banku polskiegu kontrakt pożyczkowy 
z Federal Reserve Bank oraz odbył dłuż 
szą naradę w Londynie z naczelnym dy­
rektorem tego banku i z naczelnym gu­

bernatorem Banku Angielskiego p. Nor­
manem, 

Natychmiast po przyjeździe p. Młynar 
ski złożył p. premjerowi Grabskiemu re­
lacje ze swej podróży na specjalnej au-
djenq'i. 

Korzystny bilans Banku 
Polskiego. 

Trochę mnle i kruszców, znacznie 
mnie) weks l i . 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Pomimo trudności walutowych bilans 

Banku polskiego na dzień 31 sierpnia 
przedstawia się dość korzystnie. Pokry­

cie kruszczowe, mimo znacznego oc 
wu walut uległo bardzo małej znii c e ' 
wynoszącej 400 tys. zł. 

Pokrycie biletów bankowych w 
gu wynosi na dzień 31 zeszłego miesiąc 
439 miljonów 531 tys. złotych. 

Portfel wekslowy w związku * 
zmniejszonymi kredytami w zeszłym m ' e 

siącu zmniejszył się znacznie. 
Z bilansu na dzień 31 sierpnia wy 0 1 ' 

ka, że Bank polskj wypuścił wszyst^'e 

monety srebrne i bilon, które swego c t i 

su kupił na własność od skarbu państw8 

Inne pozycjebilansu nie w y k a Z 

znaczniejszych zmian. 

12 października stanie Steiger przed sąderri' 
Wśród wylosowanych sędz iów przysięgłych fest k i lku żydów. 

Ma 20 minut staną pociągi 
w dniu 11 b. m. 

Jak się dowiadujemy związek maszy 
nistów kolejowych i pomocników zamie 
rza w dniu 11 boi. o godz 10 rano prze 
prowadzić demonstracyjny strejk, który 
ma trwać 20 minut. 

Strejk ten ma mieć charakter prote 
*tu przeciw obniżeniu wynagrodzenia do 
datkowego za t. zw. godziny przejazdo­
we o 50 procent, 

P. Smogorzewski na pla­
cówce dyplomatycznej. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Dowiadujemy się, że stanowisko kie 

równika biura prasowego poselstwa w 
Paryżu obejmuje członek redakcji Rze­
czypospolitej p. Kazimierz Smogorzew 
ski. — 

Zgon Vivianiego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 7 września. 
Wczoraj o godz. 23.30 zmarł Vłviani. 

LIKWIDACJA STREJKU MARY­
NARZY. 

Poiska Agencja i eiecrafkzna. 
Londyn, 6 września. 

Strejk marynarzy w Southamptou 
należy uważać za zlikwidowany, gdyż 
zwolennikom strejku nie udało nakło­
nić się do przystąpienia do strejku za­
łóg wielkich okrętów transatlantyckich 
na czem organizatorzy opierali swe na-
dzeje, 

Lwów, 7 września. 
Proces Steigera rozpocznie się nie w 

połowie listopada,, lecz 12 października. 
Skład sądu jest ten sam, co na procesie 
Jegera 1 t o w . Przewodniczącym jest 
Frankę, prokuratorem Witler, 

Ustalony został już również skład sę 
dziów przysięgłych. Z kolejnej listy 36 
kandydatów wylosowano 12. Wśród nich 
znajduje się również kilku żydów, 

Według obowiązujących przepisów 
prawnych w b. zaborze austriackim pro­
kurator ma prawo zakwestjonować wy­

losowanych sędziów, W razie zakw e S ^ 
nowania następuje ponowne losów*0' 
z listy 36 kandydatów. 

Czy prokurator teraz zechce skor*J 
stać z tego prawa i czy zakwestjoau' 
niektórych wylosowanych sędziów " 
niewiadomo. 

Wihtor Emanuel na manewrach floty włoshiej. 

Król włosk i w t o w a r z y s t w i e następcy t ronu wsiada na pokład iachtu „Savola", aby sle u d a i 

wie lk ie manewry f loty w łosk ie j , s tanowiące niejako pendant do VI . z g r o m , ligi nar. *v Genew 



R E P U 
Bolesł: 

K A 
Przeżywamy okres zmęczenia. 

8 września 1926 

aw Prus opowiada w jednej ze 
"wczesnych nowelek p. t. „Pieśń 

^eków" o marzeniu sennem znużonego 
»clem a bogatego w wiedzę wędrowca. 

^"iło mu się, iż znalazł się w wielkim 
^tym parjju §5.54 ciszy nocnej, niezmą 
C° ! l e) najmniejszym szelestem liścia, słał 
jjP r̂ty o balustradę tarasu parkowego i 
itmał_ Dumał o ludzkości, o jej przeiy-
' a c«, upadkach i wzlotach. Podniósł o-
V ku niebu i wzdrygnął się: jasno o-

W l e l 'oay ( lecz światła nie rozsiewając 
°koł, wisiał w przestrzeni międzypla-

~ r n e i glob ziemski — nasza ziemia. 
^raca} się powoli ów glob, tak iż wzrok 
. w&wca m ó g j dostrzec co się działo na 

8 0 Powierzchni, 
6 i ,^były t 0 zjawiska tajemnicze, dla 

j | Pjob pokryty był jakgdyfcy pleśnią! 
różnobarwną. Pleśń ta — żyła. 

^'.^'ały się jej kontury, przesuwały z 
*!»ca n a mjgjsce rozmaite place; pleśń 

j7 wżerała się powoli ale stale w 
^ zieloną, wypierała ją, wygryzała, 
| ^"fcszcie zalała całkowicie obszar zie 

w* innym zaś punkcie globu pleśń 
a "Wysuwając długie języki, owijała 
Polip mackami pleśń £joletowa, któ-

się przed zalewem obcym nad 
' a z kolej swą barwą i masą szeroki 
kśni niebieskiej, okalającej ją od 

to k obracał się zwolna ruchem mia-
a na powierzchni jego zlekka 

^ ^ w a t e j , ruszała się, falowała, peł-
pleśó — żywa pleśń. 

_ ś 6 . w którą przyoblekł Prus glob 
to ludzkość. Różne tej pleśni od 

f j ] ^ — to narody. Pleśni tej pełzanie i 
0 Q j e

W a i l i e — to ludów walki, boje i pod-
, C e

e ' wędrówki narodów, walka o miej-
słońcem. 

^ obłoków sennych marząń i filozofi-
rozmyślań Prusa wstąpmy na 

skr/^ 2<*unł rzeczywistości, stańmy na 
ś ^ j r u p i e globu okrytego prusowską ple-
lu^i Ruchajmy się w głos pleśni — 
mu ^ 0*ci. a dosłuchamy się stałego refre 
% ?w a rzyszącego wszystkiemu 0 czem 

Xll> Pisze, śni i marzy ludzkość. 
e f r e n e m tym — zmęczenie, 

plc^^czcnie po wielkiej wędrówce 
która trwała od r. 1914 do r. 1918. 

tempem niesłychanie 
Poli( 1 6 m t e J walki, raptowneścią zmian 
n a V p^° 2 nych, gospodarczych, ogromem i 

• r a d a ó piętrzących się przed na-
^ i wołających o rozwiązanie. 

I* t e i "az tyją, śpią, jedzą., pracują 
lty/^ ubierają inaczej niż dziesięć 

w" 
r a ż l i % v o ś ć ludzka wstrząśnięta do 

b T^_a8uje dzisiaj inaczej niż ongi. 
V*Uti • * n * o r m u i i e codzień dziesiątki i 
Hiaj^^ronów o wojnie w Marokko, o 
tta^ r Ł e w Indjach, o powstaniu w Chi-
i Hrlu r e wolucj i w Albanji, o kryzysie 

alkach w Niemczech, Anglji... 
k, ̂  ^ y s t k o to jednocześnie się dzie-
tUj.,̂  i e r a do świadomości ludzkiej, do-

S l C r°związania, absorbuje umysł, 
^ grozi, przestrzega. 

i,. QlQa i okres powojenny postawiły 
Pot r a f

8 a T"a, którym organizm ludzki nie 
\ Wby jeszcze sprostać, do których 

kplał się jeszcze przystosować, 
nZf. ^kawiczne tempo pracy, wyda-
v ekonomicznych, politycznych, prze-
10 Gospodarczych wytężyło, naciągnę-
tij 0 °!itatnicri granic wytrzymałość 
»l«^ l eka, odporność i zdolność przysto 

się organizmu ludzkiego do 
J c h warunków życia. 

V °ste.py techniki przemysłowej, mc-
''"•-ei? r>r«-cv i i y r i * Dostawiły przed 

człowiekiem powojennym nowe zupeł­
nie kwestje trybu życia publicznego, ro 
dzinnego, społecznego. 

Przykład: szybkość fantastyczna, z ja 
ką dokonywa dziś pracy i przemiany 
surowca w gotowy fabrykat przemysł 
nowożytny. 

W zakładach papierniczych w Hartzu 
(Niemcy) o godz. 7.35 rano trzy sosny są 
ścięte, obdarte z kory, przywiezione do 
fabryki. 0 godz. 9.39 rano pierwszy ar­
kusz papieru rolowego wychodzi już z 
pod walców maszyny. 0 godz. 11 rano 
rola papieru znajduje się już w drukarni 
oddalonej o 5 kilometrów od papierni. 
0 godz. 3.25 popoł. gazeta wydrukowana 

na papierze z tej roli znajduje się już w 
kioskach, u sprzedawców ulicznych. 

8 godzin tylko potrzeba, by sosnę 
stojącą w leśnych ostępach Harcu prze­
mienić w zadrukowaną płachtę papieru. 

Szybkość fabrykacji, komunikacji, 
obrotów stworzyła nowe warunki pracy. 
Przeżycia wojenne przyzwyczaiły umysł 
ludzki do grozy i stępiły zmysł krytycz­
ny. 

Zmęczenie po tem wszystkjem, zmę­
czenie, któremu towarzyszy chęć zagłu­
szenia, przylepienia rozkołatanych ner­
wów — zmęczenie to leży u podstaw 
wszystkich dzisiejszych kryzysów, apatji 

tu — zaburzeń łam; zmęczenie to jest też 
przyczyną obniżenia się poziomu sztuki, 
literatury, zdeprawowania ich, wykrzy­
wienia gustu i smaku publiczności. 

Życic organiczne ma swoje niezłom­
ne prawa i granice. Po wysiłku następu­
je reakcja — odpoczynek. 

Fantazja Prusa ma tylko tyle wspól­
nego z rzeczywistością rozgrywającą się 
na powierzchni naszej ziemi, iż stwier­
dza, że wszystko co żyje ma swe dni 
przypływu i odpływu. 

Wyszedłszy z okresu zmęczcls, 
przystosujemy się do nowego rytmu ży­
cia. W. P. 

Reformy p. Stanisława Grabskiego. 
Dokonane zmiany są nieznaczne, projektowane zaś—niewykonalne i niesłuszne. 

ani potrzebami natury pedagogicznej, a-Wywiad, udzielony prasie przez p. 
ministra St. Grabskiego daje możność 
zorjentowania się w na/bliższych jego 

zamierzeniach w kierunku reformy szkol 
nictwa. 

Ogólny program reformy jest znany 
z przemówień p, ministra St. Grabskie 
go w sejmie i senacie. 

W wywiadzie zaznaczonem jest to co 
z zapowiedzianych reform zostało już do 
konane. 

A więc w klasie 1 gimnazjalnej zre­
dukowano liczbę godzin do 30 tygodnio 
wo, w kl . 2-ej do 31, w 3 do 32. 

Praktyka szkolna wykaże, czy w od 
powiedniej mierze nastąpiło zredukowa 
nie programu. Zapewne mniejszem złem 
dla rozwoju młodzieży w wieku od iat 
11 do 13 jest 31 i 32 godz. lekcji tygod­
niowo, niż te 36, figurujące w planach 
większości klas drugich i trzecich. 

Dokonana reforma nieznacznie osła­
bia istniejące zło; nie uwzględnia potrze 
by dnia rekreacyjnego o zmniejszonej U 
czbie lekcji. Do tych 5 luib 6 godzin na­
leży doliczyć 2 lub 3 g., konieczne dla 
odrobieine zadanych lekq'i. 

Reforma byłaby istotna przy takiem 
ułożeniu programu i wprowadzeniu ta­
kiego systemu nauczania, które nie 
wzmagałyby od dziecka w wieku od lat 
10 do 13 więcej nad 4 — 5 godzin dzień 
nje pracy umysłowej; w tem 3 godziny 
dziennie nauki teoretycznej, t, j , siedze­
nia nad książką lub nad zeszytem — 
zamiast 7, 8, 9-u, jakie są życiową ko­
niecznością, wytworzoną przez program 
nauki i systemy nauczania obecnej szko 
ły średniej. 

Nowacją w projekcje p, St, Grabskie 
go jest reforma programu gimnazjum niż 
szego, czyli trzech niższych Was w tym 
sensie, aby stanowił on „pewną, choć 
elementarną, jednak zakończoną całość 
wiedzy, obejmując przedewszystkiem naj 
ważniejsze wiadomości z caiości histo-
rji, polityki i całej (I) przyrody". 

Wobec praktycznego zrealizowania 
tej reformy nauka historji Polski zaczy­
nać się będzie w klasie 1-ej, nie jak do­
tychczas w 2-ej, 

Pedagog współczesny staje w kłopo­
cie niemałym wobec trudności ułożenia 
podręcznika historji dla młodzieży od 
lat 12 do 14. 

Jaką ma być ta historja, podawana 
dzieciom 9 i lO-o letnim? 

Pan minister wyjaśnia, iż ma ona zo 
brązować, jak wyglądała Polska w róż­
nych wiekach. Tudzież „wytworzyć w 
młodzieży silne poczucie, że Polska 
dzisiejsza jest tą samą, która była już 
za Chrobrego". 

Wskazanie to jest tak ogólnikowe, 
mętne, że niemożliwem byłoby oparcie 
na niem, jakiegokolwiek programu jakiej­
kolwiek metody. Zobrazowanie, choćby 
w elementarnym zakresie,,ink '.wglą­
dała Polską w różnych czasach, wskaże 
że Polska współczesna bądź co bc,dz 
różni się njeco od Polski w epoce Chrob 
rego. 

Nauka historii na tym stopniu nau­
czania winna również, według opinii p. 
ministra ,,ustalić w świadomości mło­

dzieży zdrowe poczucie panstw°wc". 
Według tego co wiemy z pedologji, 

kształcenie ustalanie tego poczucia na­
leżałoby przenieść na okres znacznie póż 
njejszych procesów duchowych, odbywa 
jących się normalnie w wieku młodzień 
czym. Zaznaczyć się godzi że żaden z 
referentów 3 międzynarodowego kon­
gresu wychowania, 28 lipca — 1 sierp­
nia 1922 r. poświeconego wyłącznie me­
todom nauczania historji w szkole ele­
mentarnej i średniej, nie wysunął tej 
tezy, jakoby głównym celem nauczania 
historji było, tembaTdziej na stopniu ele­
mentarnym, kształcenie poczucia pań­
stwowego. 

Ale mniejsza o to. 
Z wyjaśnień p, ministra wynika, że 

w projekcie reformy okres szkolny skła 
dałby się z 4-ch kondygnacji, z których 
każda stanowiłaby pewną całość! 

1) Szkoła powszechna, 
2) Gimnazjum niższe (3 niższe klasy 

gimnazjalne). 
3) Liceum (obecne: 4, 5, i 6 kl.) i 
4) Gimnazjum wyższe (obecne: 7, i 

8 kl.). 
Powyższego wynika, iż p. minister 

jest za utrzymaniem klas niższych gim­
nazjalnych. 

Projekt utworzenia z gimnazjum niż­
szego zakończonej całości, o ile okaże 
się praktycznie wykonalnym, godzi w 

zasadę siedmio klasowej szkoły powsze 
chnej, jako całości, stanowiącej organicz 
ną podbudowę gimnazjum wyższego, o-
bejmującego klasy od 4 do 8-ej włącz­
nie. Zasada ta stanowi jeden z naczel­
nych postulatów sfer nauczycielskich. 
Organizowanie gimnazjom niższego jako 
„zakończonej całości" wydaje się być 
projektem sztucznym, nie wywołanym 

ni życiowej. 
Za akładanie 6-cio klasowych liceów o 

tyje okazać się może praktycznym, o ile 
powstawać będą jednocześnie średnie 
szkoły zawodowe, państwowe lub komu 
nalne, odpowiadające lokalnym potrze­
bom gospodarczym. 

Go się tyczy dokonanych już reform 
w dziedzinie szkolnictwa średniego do­
wiadujemy się z wywiadu u p. ministra, 
że uległ redukcji program matematyki, 
fizyki, łaciny i częściowo także języka 
polskiego; że „redukcja godzin jest sto­
sunkowo mniejsza niż redukcja progra­
mu". — 

Według brzmienia wywiadu usuwa 
się z lektury obowiązkowej pisarzy-

mesjanistów: Cieszkowskiego, Trentow-
skiego, Libelta. 

Informacja la zawiera nieścisłość, 
gdyż wymienieni pisarze umieszczeni są 
w programie państwowym nie na liście 
lektury obowiązkowej, czyli podstawo­
wej, lecz uzupełniające) i ze względu na 
obfitość podanego materjału, stanowią­
cego t. zw. lekturę uzupełnia jćicą. wy­
bór autorów i dzieł, należących do tej 
grupy, pozostawia instrukcja uznaniu 
nauczyciela. 
Można przypuszczać, że większość nau­
czycielstwa podziela opinję o. ministra, 
że znajomość tych autorów dla ucznjów 
szkoły średniej jest zupełnie zbyteczna, 
a wiec wymienieni pisarze przy wybo­
rze lektury uzupełniającej są pomijani. 

Jeżeli w zakresie redukcji orotjramu 
jńnych przedmiotów, matematyki, łaciny 
uczyniono tyleż co w zakresie progra­
mu języka polskiego, przyznać należy, 
że dokonane już refromy programowe 
są bardzo nieśmiałe i nieznaczne. 

W!advsiaw Gacki. 

Prasa sowiecką atakuje Litwę 
za jej pojednawcze stanowisko wobec Polski. 

Berlin, 5 września 
Amelie'.. Wichodnla. 

Jak donoszą z Moskwyi koła sowiec­
kie śledzą z wielkiem zainteresowaniem 
przebieg obecnych rokowań polsko - l i ­
tewskich w Kopenhadze. 

,,Iz\viestja" donoszą, że w rokowa­
niach tych idzie o zbliżenie obu państw 
pod płaszczykiem omówienia spraw że­
glugi na Niemnie. „Izwiestja" przypusz­
cza również, że m. In. toczą eię rokowa­
nia na temat zwrotu obszarnikom pol­
skim ich utraconych posiadłości, zagar-
nionych przez rząd litewski. 

„Izwiestja" uważają za fakt dokona­
ny, żc Litwa zgodziła się na reprezento­
wanie interesów polskich na Litwie 
przez trzecie państwo, w przedstawiciel 
slwach którego zaangażowani zostaną 
polacy, specjalnie dla zorganizowania 
polskiej służby dyplomatycznej 

W końcu artykułu organ sowiecki 
przypomina, ie Niemen przepływa ró­
wnież i przez terytorjum sowieckie, że 
przeto, gdyby nawet faktycznie chodzi­
ło o sprawy żeglugi na Niemnie, to nie 
mogą one być rozstrzygnięte bez udzialn 
Rosji, która jest w nich bezpośrenio za­
interesowaną. 

Zakończenie wstępnych ob­
rad niemiecko - sowieckich 

Berlin, 6 września. 
Allenem Wschodnia 

„Lokal Anzeiger" donosi z Moskwy, 
że niemiecko - sowiecka umowa handlo 
wa została już w części pierwszej, t j . w 
przedmiocie obrad wstępnych zakoń­
czona, pozostałe zaś do omówienia wa­
runki są tak błahe, że można się spodzie 
wać, że umowa ta podpisaną zostanie 
już w przyszłym tygodniu* 
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Paradoksy kuflfuraBnsego zachodu. 

Prymitywnie, praRtycznie i wygodnie 
żyją mieszkańcy błogosławionego miasta Porto. 

Wół zastępuje im auto, słońce — cukier, a głowa cesarza — latarnię-
(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i )" . 

Porto,, w sierpniu, 
Z Ljzbony do Porto jechałem ekspre­

sem południowym. 
Jest to niezwykle elegancki pociąg, 

którego pojedyncze wagony są salonami. 
W każdym takim salonie znajduje się 
osiem wygodnych foteli. 

Ponieważ dałem konduktorowi dwa­
dzieścia milrejsów, otrzymałem wyłącz­
nie dla siebie cały salon z ośmioma fote­
lami. 

Usadowiłem się przy wielkim oknie 
i zacząłem czytać żółty, francuski ro­
mans, Nademną szumiał cicho wentyla­
tor mile ochładzał parne powietrze. 

Nie dojeżdżając do Porto ekspres za­
trzymał się na jakimś dworcu, akurat na 
przeciwko lokalnego pociągu, który od­
wozi robotników z miasta. 

Wagon, który znajdował sie. vis-a 
vis mego okna, był mniejszy od mego sa 
łonu i wiózł sta piędzlesięciu moich bra­
ci. 

Naturalnie byli oni bardzo ściśnięci, 
» kto z nich chciał oddychać nieco lep-
szem powietrzem, musiał stać na pal­
cach i wyciągać głowę w górę. 

— Uprzywilejowani byli ci, którzy 
stali przy oknie. 

Gdy ekspres zatrzymał się, zaczęli 
mnie obserwować. Schyliłem głowę nad 
żółtym romansem i udawałem, że czy­
tam, ale czułem na sobie ich spojrzenia. 

Obserwowali w milczeniu wielki sa-
fon z siedmioma pustymi fotelami, ogląda 
li wentylator, żółty romans i mnie. Nie 
czynili głośnych uwag, ani uszczypliwych 
żartów; zachowywali się całkiem cicho. 

Sądzę, że współczuli ze mną. 

Ulica w Porto. 
Stromo wspinają się i opuszczają uli­

ce w Porto. 
Człowiek, patrząc na nie, rozumie 

rodanie o podziale kontynentu! Tu nie­
gdyś coś się zawaliło i zatonęło w głę­
binach a w każdej chwili może się to 
zjawisko powtórzyć. 

Życzyłem sobie, aby powtórzyło się 
Ano właśnie teraz, i abym ja zniknął i 
zatonął wraz z tem, co mnie otaczało. 

Stromo wspinają się wozy, zaprzężo­
ne w woły; przed każdym wozem idą 

dwa woły o olbrzymich rogach. Wóz za­
przężony w woły jest tańszy od ciężaro­
wego auta, nie cuchnie tak, nie robi ha­
łasu i posuwa się szybciej naprzód. 

Należy sobie tylko wytłomaczyć, że 
to wszystko jedno, czy wóz przywiezie 
drzewo do szopy o godzinie 4-ej, czy o 
6-ej popołudniu. 

Woły stawiają małe, zgrabne i rów­
ne kroczki, zupełnie jakby się tego cho­
dzenia nauczyły. 

Pewnego razu widziałem na balu 
dworskim, jak dwaj mistrze ceremonji 
zaarenżowali poloneza. Dwa woły w 
Porto chodzą całkiem tak samo, jak cho­
dzili obaj mistrze ceremonji na o \vy m 

dworskim balu. 

Słup w cesarskiej głowie 
Na placu Libertade stoi pomnik króla 

i cesarza Portugalji i Brazylji Pedra 5-go. 
Nie znam cesarza Pedry 5-go, ale są­

dząc z pomnika był to przystojny czło­
wiek ze spiczastą bródką. 

Nadszedł dzień świętego Jana, pod­
czas którego miała być urządzona ilu­
minacja na placu Wolności, 

W tym celu należało ustawać w sa­
mym środku placu słup; ale jak ustawić 
słup tam, gdzie akurat stoi pomnik cesa­
rza Pedry 5-go na koniu? 

Magistrat miasta Porto, zresztą bar­

dzo praktycznie usposobiony, dał sobie 
radę. Kazał wwiercić w gł°wę cesarza 
wysoki żelazny drąg, na którym zostały 
zawieszone girlandy i elektryczne lamp­
ki, które wieczorem wesoło płonęły. 

Wprawdzie nie wyglądało to zbyt ła­
dnie ale wykazywało, że nawet w repu­
blice pomnik cesarza może się na coś 
przydać i — chociażby tem czemś był tyl 
ko słup latarni. 

Wino bez cukru. 
— Posiadam tylko mały skład; wszy­

stkie inne są znacznie większe — rzekł 
do mnie handlarz win, wskazując na 
dwie olbrzymie hale, w których leżały 
setki beczek. 

Gdyśmy szli wzdłuż tych rzędów pu­
kałem w niektóre beczki. Wszystkie by­
ły pełne, i dawały ładny odgłos. 

Wino portyjskie należy do tych nie­
wielu win, które są czystym wyciągiem 
z winogron. 

Prawie do wszystkich innych win do­
daje się cukier: do niemieckich win, do 
szampana, a nawet do bordeaux. 

W Porto zaś w skład wina wchodzą 
tylko winogrona, a słońce odgrywa rolę 
cukru. 

Wino wytłaczają wieśniacy, chodząc 
po winogronach bose mi nogami. Wszyst­
kie inne sposoby okazały się nieodpo­
wiednie; tylko w ten sposób napój za-

W Turynie powstało oryginalne 
miasteczko, przeznaczone dla ludzi bez 
dachu nad głowa, a składające sie ze 

starych wagonów kolejowych, które 
ministerstwo komunikacji na ten cel 
ofiarowało. 

chowuje swój właściwy smak. 
Gdy więc smakosz po wykw m ^ 1 ^ l t ' 

obiedzie łyka porto, może pomyś l 0 

tem, że każda kropla tego świetnego »s 

poju wyszła z pod podeszew wieśni8 

portugalskiego. 
Beczki, napełnione winem, nie & 

stają odrazu wysyłane, ale przez k" 
lat leżą w spokoju na miejscu. 

Wszystko odbywa się tam tak, j*k * 
starożytności, gdy D;onizos był bogi*19 

nikt nie znał chemji. 
Z Portugalji; rok rocznie w y ^ o z ą \ 

świat 100.000 beczek wina, z któ ryc 

każda zawiera 550 l itrów. 
Z tego Anglja wypija prawie p o ł ° ^ 

a mała Norwegją 10.000 beczek. 

Dziecko do sprzedam'3 

W sieni jakiegoś domu siedzi ta^\ 
kobieta z małem dzieckiem na 
sprzedaje li i je. ^ 

Postanawiam kupić jeden kwiat i P° 
chodzę z czystym sercem do miłej 0 5 1 

Podczas, gdy zajęty jestem kupnem, 
cko śmieje sję; biorę małą za rączkę 

oby 

leB" szczę, jak to zwykliśmy czynić z ma 
dziećmi, my, przeciętni śmiertelnicy-

Wówczas młoda matka spoglą^3 

mnie, i pyta: 
— Czy pan chce to dziecko? 
W pierwszej chwili śmieję się> . 

wiem sądzę, że jest to żart, lub n V ^ \ j , 
forma grzeczności, przyjęta na tym P 
wyspie. | 

Lecz matka całkiem poważnie 1°° . 
po portugalsku dość długo i zawile, - , 
przemowy rozumiem tylko to, żc chcC 
dziecko oddać na zawsze. < 

d1 
Naturalnie dziecka nic wziąłem 

szedłem szybko z roemi liljami. Lecz P 
znaję, że ta propozycja' kupna s P r 3 N y c ; 
mi przykrość i tego dnia byłem ) u ż 

— fg' 
Człowieka można ocenić według ^ 

czy, które mu proponują do gj, 
Mnie np, nikt jeszcze uie propon 0 * 
abym kupił jacht, lub willę z mahoo1^,,. 

Natomiast ofiarowano mi już o"0. pieni następujące przedmioty: P3? uf!*1 

skradzionego, białego konia, n>cP 
zwoite fotografie, żywego lisa, a °^eC\y 
małą portugalską dziewczynkę ze z 

I mi kolczykami, 

ANDRE BIRABEAU. 

Modelka. 
Pan Will iam Trumphimcau jest mala 

rzem. 
Lecz nie próbujcie szukać jego na­

zwiska w Louvrze. Jest to dobry czło­
wiek, który traktuje to rzemiosło tak 
samo, jak każde inne. Ale wybrał ten za 
wód już dawno,—powodowany dziecin­
nym szacunkiem. 

Pan Trumphimeau, senior, chciał jesz 
czc w młodości zostać malarzem, nie 
'.ylko ze względu na samo malarstwo, 
ale także ze względu na strój malarzy: 
malarze za czasów młodzieńczych pana 
Trumphimeau nosili krótkie, szerokie 
spodenki z aksamitu, marynarki z wyso 
kim kołnierzem, rozwichrzone krawaty 
i błazeńskie bródki. 

Chodzili nadęci, z fajkami w ustach, 
1 wszystkie zalotne panienki były w 
nich zakochane. 

Rozumiecie, że to wszystko dodaje 
człowiekowi chęci do zostania mala­
rzem. 

Lecz Trumphimeau senior był posłu 
sznym synem. Pan Trumphimeau, dzia 
dek, przeznaczył go na notarjusza, wo 
bec tego zgodził się na przywdzianie 
czarnego tużurka i białego krawata, 
nawet zapuścił sobie bokobrody. 

Jednocześnie postanowił, że niespet 
nione życzenia przeniesie na syna i zro 
bi z niego malarza. 

** 
i * . 

Chociaż William zajął się malar 
stwem bez specjalnych w tym kierunku 
skłonności, chciał wyciągnąć ze swego 
zawodu jak najwięcej zysków. 

Gdyby nie narzucono mu malarstwa, 
byłby napewno świetnym kupcem. Wie­
dział, że należy sprzedawać to, co się 
namaluje; skomunikował się więc z han 
dlarzem obrazów świętych z Saint-Sul-
picc i malował dla niego obrazki. 

Jego drugim lelijentem był kupiec, 
który dostarczał obrazy na bazary;- na 
tych obrazach namalowane były zaw­
sze kaczki, ryby lub talerz z owocami 
na białym obrusie. 

Obrazy te ludzie chętnie kupowali Y 
wieszali w iadajnyhi pokoju. 

Zreszl;; William malował to bardzo 
ładnie i \ tocznie; specjalnie zaś uda­
wały mu się świeżo zabite kuropatwy 

• krew kapała z piór — a obok leżały 
plasterki cytryny. 

Pewnego dnia William postanowił 
zwiększyć swoje zarobki i chciał nama­
lować portret. 

Lecz trzeba było aby ktoś taki por­
tret zamówił. 

Jedynym człowiekiem, który mógł­
by to uczynić, był Gaston Chautcuil, 
młody i bogaty chłopak, próżniak, lecz 
pozatem bardzo miły. 

Nastręczały się jednak trudności, 
Chauteuil jest bardzo miły, ma dosyć 
pieniędzy, aby zapłacić za portret, ale 
pewno nie zdecyduje się na zamówienie 
portretu u Williama. Wszak, w jego pra 
cowni widział dotychczas tylko obrazy 
ryb, zajęcy o smutnych oczach, lub ape­
tycznych pieczeni — a to wszystko nie 
jest jeszcze przyczyną do zamówienia 
portretu. 

— Muszę trochę malować żywe mo­
dele. Pójdę do akademji i przestudjuję 
grę muskułów — potem będę znów 
mógł malować ludzi. Zresztą ty mogła­
byś być moim modelem, czy zgadzasz 
się Emmo? 

— Całkiem nago? — spytała Emma. 
— Naturalnie! 
Doprawdy, dlaczego miał wydawać, 

pieniądze na to, co mógł mieć w domu| 
za darmo? 

William uważał, że żona jego jest 
bardzo ładna i może być modelką. 

Emma zaś zdziwiła się, nie ze ^vS-nif 
oburzenia, wprost przeciwnie, P r f p

l l C h ' 
cja ta była dla niej miłym komP' e n 

tem. 

Emma jest milutką, małą n u e s z ^ 
Wzorowo prowadzi gospodarstwo. \ 
gląda sama kuchni, sama piecze c l f rtu' 
często przewiązuje sję dużym , a 

chem. j ar 
Dumna jest ze swoich zalet gosPu 

skich.. jp 
Obecnie cieszy się, że będzie P° 

wala całkiem nago'do obrazu. ^ 
Nigdy jeszcze, nie miał William j3 

dobrego modelu; Emma chciała . ? 

dzień pozować. Zawsze ona p i e f W 

mówiła: l^f 
— Czy nie popracujemy troszec"• 
Przestała się wogóe ubeirać, v c\. 

zwyciężyła całkiem wstyd piervvs»>gr 

posiedzeń i spacerowała zupełni 6 

1 ) 0 a

A

t . e I i e r - . . . -w-oK* Ale ponieważ nie zarzuciła =*; na-
obowiązków gospodarskich, często ^ 
ga — zaglądała pod szafy i ^anaPj'h{t' 
się przekonać czy kurz został 0 ° 
zebrany. k a C ł 

I trzymając w podniesionych TQ-M 
żardinierę, pełną róż, zalotnie w y » , v 

wołała do kuchni: 
(n c. n.). 
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Czas i uparta wola zrealizują protokuł genewski. 
Painleve* twierdzi, że liga dorosła do ustalenia stosunków między narodami na nowych podstawach. 

Istniejąca nieufność doprowadzić może znowu do wojny. 
Otwarcie plenum ligi 

narodów. 
Pani Wilson ogląda dz ie ło swego 

męża. 
Genewa, 7 września. 

W poniedziałek, dnia 7 b. m. przed 
Południem francuski prezydent rarv mi­
nistrów Painleve dokonał otwarcia 6-go 
gromadzenia ligi narodów i wygłosił 
wielką mowę. 

Śród obecnych byli: Chamberlain, 
Vandervelde, Briand oraz nowych osób. 
Uczestniczyła w otwarciu zgromadzenia 
również p. Wilson, sympatycznie witana 
Przez zebranych, . 

Genewa, 7 września. 
Pierwszy delegat Kanady sen, Dandiran 
*°stał wyrabny przewodniczącym 6-go 

.gromadzenia ligi narodów 41 głosami 
47 głosujących, 
Wybór został przyjęty żywymi okla­

skami. 
Senator Dandiron w przemówieniu 

*wem złożył w imieniu Kanady i innych 
Kolonii podziękowanie za okazany mu 
z&szczyt i wyraził przekonanie, źe rezul­
tat pracy ligi narodów będzie dziełem 
sprawiedliwości i pokoju. 

Wreszcie senator Dandiron złożył hołd 
Pamięci Vivianiego. 

Premjer francuski jest 
dobrej myśli. 

Rezultaty prac ligi narodów. 
Genewa, 7 września. 

Pierwsza część m o w y Painlevego 
*dążała do uwypuklenia faktu stałego 

.^zrastania autorytetu Ligi narodów, 
Przyczcm premjer francuski wyszcze­
gólnił prace, dokonane przez Ligę dla 
pokoju oraz dla rozwiązania szeregu 
konfliktów. 

Umiar oraz zimna krew, ujawniona 
Przez Ligę, przekształciła ją ze słabej 
t-igi z r. 1920 W potężną Ligę w r. 1925. 

Po przedstawieniu działalności Ligi 
w sprawach politycznych, ekonomicz-
"^ch, finansowych, sanitarnych, wojsko 
[Jtych oraz innych, Painleve z silą pod­
lesiu, że pakt Ligi Jest fundamentem 
["enaruszalnym, podstawą całej insty-
tycji Ligi. 

Udoskonalenia, przeprowadzone z 
? l emałym trudem, wykazały, że człon-
*°wie Ligi wypełnili nietylko nałożone 
" a nich obowiązki, lecz sprecyzowali 
[jfawną reglamentację, załatwili Aon-
l i , ! ty międzynarodowe integralnie, u-
,rzymu]ąc sankcje, działające wobec 
*ażdego uchybienia paktowi. 
j| .Painleve dał obraz opieki, roztoczo­
wi przez Ligę nad emigrantami i uchodź 
r^ni wielu narodowości oraz mówił o 
I scółdziałaniu Ligi w pracy nad ustal 
i e t l iem rozwoju ekonomicznego wielu 
pajów, a szczególnie Austrji i Węgier 
j ° regulacji konfliktów tak drażliwych 
: *ak nadzwyczaj subtelnych, iak np. 
*atarR między Gdańskiem a Polska, 
yZyczem podkreślił, że nowa proce-
^ r a , zaakceptowana przez obie strony, 
p^iera zobowiązanie obu stron przed 

a ^ Ligi do unikania w przyszłości 
Wszystkiego, coby było akcją bezpo-
^ ednią lub biernym oporem. 
(.Wszystkie te kwestje jednak, mimo 
j T 1 . 1 wagi oraz oddźwięku, jaki mogą 
£'eć w świecie, błędną wobec proble­
m u kapitalnego, t j . bezpieczeństwa, 
. P a k t Ligi narodów, mówił Painlcve 
y^Cł być narzucony masom przez elitę 
y a 'eko idących mężów stanu, lecz jed-

ważkim czynnikiem była tu wola 
»- • * u z « i w i i a v » v j i i i i i i > 4 v i i i u y u i n t 

byłych uczestników wojny. 
Dążenia do pokoju, opartego na spra 

'edliwości, dążenia ku takiemu świa-D r n 1 ' w który"1 n I e dominowałby gwałt 
oPaktowały pakt Ligi narodów; spe-
. J a 'nie zaś część podstawową, t. j . arty 
s " I y H , 15 i 18. Aby skutecznie sto-
T M ^ t e artykuły, aby uzupełnić ich 
ryTł c i e « zaznaczoną tylko w wielkich 
*wtach, aby sprecyzować bliższe szcze 

y ogólnych postanowień i nadać im 
kr Wykonawczą, ustanowiono dodat-
JjJ^e konwencie i w kierunku ich pra-

z poświęceniem najwybitniejsze 
^ s t o ś c i Ligi. 
| e Mówiąc o powstaniu protokułu Pain 
j , * Przypomniał, że miał on na celu 

*Wna definicje napastnika, a w szcze 

gólności usuniecie w pakcie szczelin, 
przez które mogłyby sie prześlizgnąć 
przemoc i pogwałcenie pokoju. Wzmian 
kowany protokuł usiłował sprecyzo­
wać sankcje ekonomiczne i wojskowe 
na wypadek pogwałcenia paktu. 

Mówiąc dalej o nieratyfikowaniu 
protokułu, zaznaczył Painleve, że nie 
należy się temu dziwić i wpadać w pe­
symizm i zwątpienie, gdyż jest zrozu­
miałem, że dzieło tak nowe i tak śmiałe 
zmierzającą do ustalenia stosunków mię 
dzy narodami na zupełnie nowych pod 
stawach, może być urzeczywistnione 
wtedy, gdy na pomoc mu pośpiesza: 

1) działanie czasu, 
2) uparta i niesłabnąca wola. 
Rezultatem obecnych rokowań ma 

być związanie niektórych narodów, 
członków Ligi, obowiązkami, analogicz 
nymi do tych, jakie pr7ewidywał pro­
tokuł genewski. Rokowania te są oży­
wione tym samym duchem, co protokuł 
a różne są tylko ramy, stanowiące za­
kres zastosowań. 

Powstały sojusze okręgowe, które 
są jednak różnego rodzaju. 

Jedne mają na celu utrzymanie 
granic istniejących i / v ł a cz 

nie państwa, mające w te] kwestji 
wspólne Interesy. Pozostawiły one 
nazewnątrz te państwa, z któremi kon 
fl ikty mogłyby być prawdopodobne. 

Inne sojusze obejmują państwa, 
miedzy któremi mogłyby powstać 

trudności. Protokuł genewski przewi­
duje możliwość umów specjalnych, i 
traktatów arbitrażowych. Są trudności 
przez nieuwzlędnienie wyjątków, a po­
konanie ich zależy nie od dobrej woli 
podpisujących umowę, lecz od gwaran­
cji jaką daje Liga narodów. 

W tym roku sprawa h« "eczeństwa 
zjawiła się odmiennie, niż to miało miej 
sc* w roku ur»l* f ffvm, a mhnowi 'c 
można zastosować metodę syntetyczną 
najlogiczniejszą, t. zn. można podjąć ba 
dania protokułu, sttarając sie uzupełnić 
go, aby odpowiedzieć na zarzuty, ja­
kie on wywołał. 

Obawy, wywołane przez protokuł 
zmniejszą się, gdy nic będzie on obej­
mował całego globu ziemskiego. Tą 
drogą zobowiązują się państwa, prag­
nące uregulowania między sobą w spo­
sób decydujący zagadnień bezpieczeń­
stwa. 

Iskierki dobrej woli tlą się w militarystycznem 
popielisku. 

NIEMIECKI WIENIEC NA FRANCU­
SKIM GROBIE. 

Paryż, 7 września. 
„Matin" donosi, że przybyli wczoraj 

delegaci niemieccy złożyli niepostrzeże­
nie wieniec* na grobie nieznanego żołnie 
rza. Wienjec zdobiły wstęgi koloru czar­
no - czerwono - złotego. Jedna ze wstąg 
nosiła napis w języku francuskim: „Nie­
znanemu żołnierzowi — żołnierze poko­
ju", Napis na drugiej wstędze w języku 
niemieckim brzmiał: ,.Niemiecka liga 
praw człowieka". 

Na rozkaz prefekta policji usunięto 
obie wstęgi, aby uniknąć manifestacji. 
MONACHJUM NIE SZANUJE EBERTA 

Monachjum, 7 września. 
Magistrat miasta odrzucił po kilku na 

radach ostatecznie wniosek o przemia­

nowaniu jednej z ulic na ulicę Frydery­
ka Eberta. 

Natomiast przyjął magistrat szereg 
wniosków o przemianowanie kilku ulic 
przez nadanie im nazw pól bitew, na któ 
rych w czasie ostatniej wojny wojska 
cesarstwa niemieckiego odznaczyły się 
chlubnie. 

PODPALACZ W MUNDURZE GENE­
RALSKIM. 

Polska Atencja relesraflczna, 

Paryż, 7 września. 
Sąd wojenny w Metzu skazał niemie­

ckiego generała von Hoetzla, który we 
wrześniu 1914 roku dowodził 33-cią dy­
wizją jazdy, zaocznie na karę śmierci. 

Akt oskarżenia zarzuca generałowi 
plądrowanie i szereg podpaleń w miej­
scowości Revigny dnia 6 września 1914. 

Anglja będzie wojować z Rosją 
kosztem krwi innych narodów. 

Wiedeń, 7 września. 
Polska Agcncia r*l"(!raficziia 

Na odbytem wczoraj zebraniu socjal 
demokratów Otto Bauer, składając spra 
wozdanie z wyników międzynarodowego 
kongresu socjalistycznego w Marsylji, o-
świadczył, że ideologja bolszewicka o-
piera się obecnie na koncepcji wywoła­
nia w°jny budzących się narodów Azji 
i Afryki przeciwko Anglji. 

Te koncepcje bolszewickie nie są 
naszemi koncepcjami, zaznaczył Bauer, 
socjal-demokraci bowiem są zdania, że 
dzisiaj jest zbrodnią nosić się z myślą o 
nowej wojnie. 

Jest pewnem, że Anglja będzie pro­

wadzić wojnę przeciwko Rosji kosztem 
krwi innych narodów. 

Sposobności do tego nie braknie, gdyż 
na granicach Rosji znajdują się państwa 
które pozostają z nią w najostrzejszem 
przeciwieństwie. 

Należy więc zrozumieć, że najpoważ 
niejsze niebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego jesit na wschodzie i jest njem 
zaostrzający się nieustannie antagonizm 
Anglji i sowietów. 

Im bardziej odrodzenie narodów A-
zji będzie postępować naprzód, tem an­
tagonizm ten będzie się zwiększał. 

Pokój światowy zapewniony być mo­
że tylko przez masy robotnicze. 

B I U R O i f l D f l " 

Z a w a d z k a 16 te l . 14-27 
załatwia wszclk :ego rodzaiu, podania, 
rckursy i prośby do wszelkich władz 
sądowych i administracyjnych; przepi­
suje na maszynie; udziela informacji 
oraz prowadzi administrację domów. 
Biuro czynne codziennie od 8 do 1 
i od 3 do 7 wiccz. 395 

W Y H O N Y W U J Ę 
wszelkiego rodzau hafty kolorowe oraz 
koralikowe do sukien po cenach przvsi. 
Przy me również uezenlre do'nauki fite 

Piot rkowska 4 3 m. 6. 

"?le t r a w i e n i e 

NAPARCIE STOLCA 

N A D W E R Ę Ż A 
L U S Z Ę i C I A Ł O 
Aptekarza Rlch. Brandta 

Szwajcarskie Pigułki 
od 50 lat w całym świecie znany środek 

przeczyszczający 
§ Dzjjjljj łagodnie i IjfllłltW 8 h o nabyć' a we wsz iM*kąch 

Następnie wskazał mówca, że w mo 
mencie, kiedy Liga narodów, będzie u-
ważała. że są już ostatecznie ustalone 
warunki bezpieczeństwa, może zwołać 
konferencje w sprawie redukcji zbro­
jeń. Wreszcie stwierdził, że wszyst­
kie zobowiązania, prowadzące do po­
koju, jeśli chcą być skuteczne, muszą 
mieć Ligę, jako kamień węgielny swej 
budowy. 

Na zakończenie mówca przypomniał 
że rada Ligi na list Niemiec odoowle-
dzlała szczerem żvj<eniem, aby w i ­
dzieć Niemcy w gronie członków I igi 
i współdziała tające w pracach nad 
pokojem i wyraził przekonanie, że to 
życzenie rady jest również życzeniem 
zgromadzenia plenum Ligi, ale równo­
cześnie przypomniał, że Stany Zjedno­
czone, nie należy oficjalnie do Ligi, 
jednak w szeregńu konferencji brały u-
dział oficjalny, pracując w niej ciężko 
i z poświęceniem. 

Mówiąc o pakcie bezpieczeństwa, 
Painleve podkreślił, że przedewszyst-
kiem usunąć należy atmosferę nieufno 
śct, w przeciwnym razie można dopro 
wadzić do nowel zapobiegawczej woj 
ny, która przyniesie ze so'->a zupełna 
zagładę naszej cywilizacji (Długo­
trwałe oklaski). 

Genewa, 7 września. 
Dzisiejsza mowa inauguracyjna Pain-

levego wywarła we wszystkich tutej­
szych kołach niezmiernie dodatnie wra­
żenie, a zwłaszrza ten ustęp, w którym 
Painleve zapewnia, że Francja pozosta­
nie wierna duchowi protokułu genewskie 
go i że wszystkie ewentualne spory bę­
dą poddawane obowiązkowemu rozjem-
stwu. 

Nasi najserdeczniejsi 
zasypują l igą m e m o r i a ł a m i . 

PROTEST SENATU GDAŃSKIEGO 
Atencja Wschodnia. 

Gdańsk, 7 września. 
Senat gdański złożył radzie Ligi na 

rodów protest przeciwko orzeczeniu ko 
misji delimitacyjnej w sprawie rozgrani 
czenia terytorjum portu gdańskiego. 

UKRAIŃSKIE DELEGACJE. 
Agencja Wschodnia. 

Lwów, 7 września 
„Di ło" donosi, że prezes ukraińskiej 

rady narodowej, Petruszewicz, wysłał 
do Genewy delegację, złożoną z d-ra 
Romana Perfeckiego i Antoniego Petru 
szewicza. Delegacja ta ma przedłożyć 
odpowiednim czynnikom rady Ligi, 
oraz przedstawicielom mocarstw me­
moriał ukraiński. 

Równocześnie zachodnio - ukraiń­
skie towarzystwo narodowe, na którego 
czele stoi dr. Roman Perfecki, rów­
nież przesyła obszerny memorjał. 

Troska o wschodnie 
granice. 

Minister Skrzyński chce pozy­
skać Angl ią . 

Atencja Wschodnia. 
Gdańsk, 7 września. 

„Danziger Neueste Nachrichten" do­
nosi z Genewy, jakoby minister Skrzyń 
ski miał skierować swe wysi łki ku po 
zyskaniu Anglji dla zajęcia przychylne­
go przez nią stanowiska podczas obrad 
w sprawie paktu w kwestji granic 
wschodnich Europy. 

Koalicja chce rokować. 
Zaproszenie Niemiec do wspól ­

nego s to łu . 
Genewa,, 7 września. 

Rzeczoznawca prawny angielski, Ce-
cil Hurst, brał udział w konferencji lon­
dyńskiej, przybył tutaj dziś rano. Nato­
miast rzeczoznawca francuski Frageau, 
udał się najpierw do Paryża. 

Po wysłuchaniu sprawozdania rzeczo 
znawców, ministrowie sprzymierzeni za 
proszą rząd niemiecki na wspólną kon­
ferencję. Zaproszenie to wyrazi się wła­
ściwie w powiadomienia rządu niemie­
ckiego, że państwa sprzymierzone goto 
we są do rozpoczęcia rokowań, 
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Osobiste. 
P. prezydent m. Łodzi, Marjan Cynar 

ski, powrócił z urlopu wppoczynkowego 
< z dniem 7 bm .objął urzędowanie. 

* * • 
Naczelny inżynier wydziału kanaliza 

cj i wodociągów, p. Stefan Skrzywan, z 
dniem 7 bm. rozpoczął urlop wypoczyn­
kowy, 

Haussa na jaja. 
f la raz ie na rynku w a r s z a w s k i m 

Wobec wzmożonego wywozu jaj, 
na rynku warszawskim panuje tenden­
cja zwyżkowa. 

Jajka sprzedawane są w hurcie po 
150 do 160 zł. za skrzynię, zawierającą 
1440 sztuk, zaś w detalu — od 12 do 
14 gr. za sztukę w zależności od ga­
tunku i wielkości, (b). 

Mąka staniała 
o 2 do 3-ch groszy na k i logramie 

W ubiegłym tygodniu ceny zboża 
Wszystkich gatunków pozostawały na 
tymsamym poziomie, co i w tygodniu 
rjoprzednim. 

W Łodzi płacono pod koniec tygo­
dnia za żyto — od 18 do 18 i pół zl. 
franco ŁócTź. 

Za mąkę amerykańską (kanadjyską) 
płacono — 63 do 65 gr„ za pszenną kra 
jową wyborową — 50 do 55 gr., żyt­
nią pytlową (0000) 34 gr. 

Naogół biorąc, zniżka ceny mąki 
wszystkich gatunków wynosi od 2-ch 
do 3-ch gr. na kilo. b. 

Prosimy o kalkulację! 
Cena chleba Jest w c l ą i zbyt 

wysoka! 
Mimo 'dobrego urodzaju i obniżenia 

się cen zboża, ceny chleba nie zostały 
zniżone w tym samym stosunku przez 
piekarzy łódzkich. 

W związku z tem komisarjat rządu 
otrzymał polecenie z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, by rozciągnął 
dokładną kontrolę nad cenami mąki I 
chleba i oddziaływał na zniżenie cen 
tych artykułów. 

W związku z tem poleceniem od­
dział walki z lichwą przy komisariacie 
rządu postanowił opracować ścisłą 
kalkulację cen mąki i chleba 1 na spe­
cjalnej konferencji z piekarzami doma­
gać się będzie odpowiedniej zniżki cen 
chleba, (b). 

Krzywda pracowników 
miejskich 

bądzle p rzeds tawiona p. min i ­
s t r o w i spraw w e w n ę t r z n y c h . 

Jak wiadomo, magistrat w myśl roz 
porządzenia prezydenta Rzeczypospo 
litej, przeprowadził klasyfikację praco­
wników 1 nawet stabilizowanym urzę­
dnikom obniżył płace, aczkolwiek owe 
rozporządzenie przewidywało możność 
utrzymania dotychczasowych plac. 

W związku z tem udaje się w czwar 
tek do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych delegacja związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznych 1 
łącznie z posłami socjalistycznymi do­
magać się będzie na specjalnej konferen 
cjl przywrócenia stabilizowanym pra­
cownikom poprzednich płac. (b) 

ialalia i r i z l i 
w z n o w i ł a lekcje 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 

od 10—12 1 od 3—5 

OBBST1. 

obiecał delegacji łódzkiej dyrektor departamentu, 
p. Wojnarowski. 

Przewodniczący sejmowej komisji ochrony pracy, poseł Regen 
interwenjował u premjera Grabskiego. 

Wobec tego, że berobotni pracowni 
cy umysłowi nie otrzymują dalszych za­
siłków, udała sią do Warszawy delega­
cja komitetu pomocy bezrobotnym, w 
celu energicznego interwenjov/onia u 
rządu, 

Delegacja zwróciła sią do minister­
stwa pracy, gdzie przyjął ją zastępca dy 
rektora departamentu ubezpieczeń spo 
lecznych p. Wojnarowski. 

Delegacja na wstępie zaznaczyła, że 
przyznawane dotychczas sumy na zapo 
T O G I to kropla w morzu, wobec ogromu 
bezrobocia, co wynika chociażby z tego 
że w lipcu wypłacono jedvnie 423 oso­
B O M sumę 26 tysięcy 965 złotych, zaś 
w sierpniu — 492 osobom — sumę 28 
tysięcy 8885 złotych, wobec czego je­
szcze przynajmniej 648 bezrobotnych po 
winno otrzymać zapomogi w sumie 31 
tys. 345 złotych. 

Natomiast dla 1563 zarejestrowanych 
którzy powinni otrzymać czwartą ratę 
potrzebna jest suma 87,195 zł., czyli ra­
zem rząd winien wyasygnować 118,540 
złotych. 

Delegacja wskazywała, że rząd lek­
ceważy dole bezrobotnych pracowników 

umpsłowych, nadsyłając nieregularnie 
umysłowych, nadsyłając meregularnie 
pieniądze aczkolwiek bezrobotni ci wraz 
ze swymi rodzinami żyią w skrajnej nę­
dzy i tylko natychmiastowe wyasygno­
wanie powyższej sumy może uchronić 
rę kategorję obywateli od głodowej 
śmierci. 

W odpowiedzi p. dyrektor Wojnarów 
ski oświadczył, że riądowi leży an ser­
cu niedola bezrobotnych, czego dowo­
dem jest ciągle asygnowanie pieniędęzy 
na zapomogi, lecz wobec krytycznego 
ttfanu finansów skarbu nar*z»e postula­
ty bezrobotnych nie moga być uwzględ­
nione. 

Co do zasiłków na 4 ratę to znów 
wyasygnowano większą sumę dla tych 
bezrobotnych i na Łódź przypada 30 tys. 
złotych, a w miarę możności przyznawa 
ne będą dalsze sumy. 

Powyższe wyjaśnienia nje/adowolni-
ły delegację, która wskazywnn że 30 
tys. złotych nie wystarcza nawet na za­
płatą 3-ej raty, gcly tymczasem bezro­
botni oczekują już z niecierpliwością 4 
i w tym wypadku delegacja nie może 
odpowiadać za skutki, z tego powodu 

wynikłe. 
Po dłuższej dyskusji p. Wojnarów^ 

oświadczył, że doda jeszcze 10 'ysiccy 
złotych, tak że bezrobotni w Łodzi etr$ 
mają 40 tysięcy złołych, aczkolwiek * 
ten sposób Łódź otrzyma n a j w ' ^ 8 ^ 
przydział. 

Pieniądze te zostaną w najbliższy01 

czasie przekazana i będzie można A0'*0 

nać wypłaty. 
Wobec niezbyt pomyślnego reru!*8' 

tu tej konferencji, udała się delegacja <i° 
przewodniczącego sejm-łwej komisji °' 
chrony pracy posła Regeru któremu P° 
n^wnie przedstawiła krytyczne pol°^e,' 
nie bezrobotnych pracowników ""rcU' 
pmsiła o Interwencję, by rząd 
af wał potrzebną na ten cel sumę. 

Delegacja prosiła również posła 
gera, by spowodował p-zyspieszenie 
łatwicnia ustawy o ubezpieczeniu na V" 
jSadek bezrobocia pracowników umY5'0 

wych, która to ustawa znajduje si<? °j 
becnie w komisji. W odpowiedzi P°se 

Reger obiecał jeszcze w dniu dri s i e ' ' 
szym rozmówić sie z premjerem Or«n' 
skjm i poprzeć postulaty bezrobotni" 
pracowników umysłowych w Lodzi, 

Wcielenie roczni&a 1904 
odbędzie się w dwuch okresach: 

od 1 do 7-go października i między 15 a 22 marca. 
Jak się dowiadujemy od władz woj­

skowych, wcielenie rekrutów rocznika 
1904, nieposiada|ĄC/cL przyznanego pra 
wa do służby póUc-.aroc/nej, zostaire 
w roku bieżącym i 1926-ym przeprowa­
dzone dwukrotni.?, a mianowicie — w 
okresach od 1 do 7 października r. b. 
i między 15 a 22 marca 1926 roku. 

W obu tych terminach przydzieleni 
zostaną rekruci do piechoty, służby zdro­
wia, służby intendentury, oddziału służ 
by lotnictwa i oddziału służby lotnictwa 
i oddziału służby artylerji. 

W pierwszym terminie od 1 do 7 paź 
dziernika przydzieleni będą rekruci do 
baonu manewrowego, do czołgów, do 
kawalerji, do artylerji, saperów, tabo­
rów i marynarki wojennej. 

Do rezerwy przeniesieni będą uro­

dzeni w roku 1897 i starsi niezależnie 
od poprzedniego ich stosunku do służby 
wojskowej, żaś z roczników 1898 . 1902 
którzy przesłużyli w wojsku przynaj­
mniej 12 miesięcy. 

Pozatem nie zostaną wcielelni pobo 
rowi starszych roczników, którzy w 
związku z demobilizaq'ą, lub zebraniami 
zostali definitywnie przeniesieni do re­
zerwy niezależnie od tego, czy istotnie 
wypełnili w całości obowiązek służby 
w wojsku stałem. 

Odnosi się to samo do poborowych z 
oficerskim cenzusem naukowym, jak i 
do poborowych, nieposiadających tego 
cenzusu. 

Rekruci rocznika 1904 zostaną powo 
łani wprost do formacji ewidencyjnej i 
pominięciem PKU. 

Hallol Stacja? Łączę panią z Inspektorem pracy! 

P. inspektor Wyżykowski zaprosił do siebie 
przedstawicieli związku. 

Jak już donosiliśmy z powodu nie-
dojścia do porozumienia między dyrekcją 
telefonów a telefonistkami w sprawie 
umowy głównej, związek skierował spra 
wę całą do centrali związku pracowni­
ków instytucji użyteczności publicznych 
z prośbą o interwencję w ministerstwie 
pracy. 

Na skutek polecenia ministerstwa pra 
cy zastępca okręgowego inspektoratu 
pracy p. Wyżykowski wezwał do siebie 
przedstawicieli związku miejscowego, by 
złożyli wyjaśnienia. 

Delegacja w osobach pp: Kowalskie 
go i Wojdana dokładnie umotywował" 
zgłoszone pod adresem dyrekcji żądania 

prosząc o załatwienie zatargu w jaknej-
szybszym czasie, w przeciwnym razie 
związek będzie musiał interweniować 
wprost w ministerstwie. 

Możliwość strejku 
na kolejkach dojazdowych' 

W odpowiedzi na żądania p r a c o - ' ' 
ków kolejek dojazdowych, dyrekc^ 
zgodziła się na podwyższenie płac o « 
procent jedynie służbie ruchu z po"1'' 
nięciem pozostałych pracowników. 

Związek pracowników odrzucił W 
propozycję i w sprawie powyższej i* ' 2 

ła się odbyć konferencja wspólna w c C ' 
lu ostatecznego zlikwidowania z * ' 

targu. 
Jednak konferencja ta nie odbył* 

się, gdyż poseł Gerllcz nie zjawił siCj 
wobec czego pracownicy postanów"'1 

zwołać ogólne zebranie, na którem Pr* 
wdopodobnie zapadnie uchwała str«' 
kowa. b. 

Ci ucierpieli najwięcej* 
Robotnicy fabryki Lltrow»kl* j£! 
żądają wynagrodzenia za sp* ' 

ne rzeczy. 

Robotnicy w liczbie 250, którzy s*J 
cii pracę po spaleniu się fabryki Ł i f r V 
skiego, zażądali dwutygodniowego 0

 a 

szkodowana, oraz wynagrodzenia 
różne ich rzeczy spalone w fabryce-

Na wniesioną prośbę p. Litrowskl £ 
świadczył, że żadnej odpowiedzi roDy 
nikom dać narazie nie może, wobec c 

go zwrócili się oni do klasowego i^x* 
ku włókienniczego z prośbą o I n t e r -
cję. 

Panu Danielcwlczowi, który VOr°L 
miewał się z p. Litrowskim oświadcz 
no, że firma porozumie sę z krajowy f 

związkiem przemysłu włókienniczego 
o wyniku zawiadomi związek ż a w ° 
wy. (b) 

Podziękowanie. 
Za energiczną akcję ratunkową podczas pożaru mojej fabryki przY 

Pomorskiej 58 w dniu 4-ym b. m składam oddziałom 1, 2, 3, 4, 5. 6, 8 i ' 
naszej dzielnej Straży Ogn. z komendantem p. K. Scheiblerem jak t ó v J * . 
policji konnej i pieszej za wzorowe utrzymanie porządku serdeczne podz's' 
kowana 

Gustaw Stencel 
Pomorska 58. 378 
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Co usłyszymy przez radjo 
w e wtorek , dn . 8 września . 

Poniższy program jest wycią­
giem, zawierającym najciekawsze 
numery radjoprogramów. 

(Redakcja). 

Berlin (Pala 805) 16.30 — 18.00: Koncert po 
południowy (Fragmenty z oper Wagnera). 
20.30: Imitowanie obcych stacji (Rzym, Na Oce 
•nie, Londyn). 

Wrocław (Fala 418) 12.30—13.25. 17.00 
18.00 I 19.30: Koncerty popularne. 

Frankfurt (Fala 470) 16.30—18.00: Koncert, 
poświęcony twórczości Ant. Dvoraka (ur. 8-go 
września 1841 r.). 

Królewiec (Fala 463) 20.10: Recital wlolon-
tcelisty Ryszarda Klemma (Bocherlnl: Koncert 
B-dur, Dvorak: Adagio z koncertu, Eulcs: Son 
ta w •) częściach). 

Lipsk (Fala 464) 20.15: Koncert symfoniczny 
* udziałem wiolonczelisty Alfrema Kinkulklna 
(Beethoven: Leonora Nr. 1, Schumann: Koncert 
wiolonczelowy, Czajkowski: Symfonja Nr. 4). 
Monastyr (Fala 410) 20.30: „Książątko" — ope 
fetka w 3 aktach Lccocqa. 

Wiedeń (Fala 530) 16.10 — 18.00: Koncert 
Popołudniowy (klasycy austriaccy); 20.00: 
iiTarmhauser" — opera w 3 aktach Wagnera. 

Prasa (Fala 550):""l5TÓo" — 1~00: Kwartet 
złożony i członków czeskie] filharmonii; 16.00— 
17.00: Oryginalny zespól banjo; 20.00: Koncert 
kameralny (fortepian, skrzypce, wiolonczela, 
karnet). 

Rzym.(Fala 425) 21.10: Instrumcntalno - wo 
fcłlny koncert (popularny program). 

Paryż (Fala 1750) 20.45 — 22.00: Koncert, 
'Organizowany przez związek francuskich przy 
laclół radja. 

Paryż (Fala 458) 15.00: Koncert symfonicz­
ny; 21.00: Wieczór galowy z udziałem Radjo 
Philipsa, orkiestry symfonicznej I zespołu Bar-
thus. 

Barcelona (Fala 460) 22.00: Wielki koncert 
Wokalno - instrumentalny; 0.30: Muzyka ta­
neczna. 

Barcelona (Fala 32.1) 20.00 Muzyka klasycz­
n i 23.00: Arjc operowe (Tenor Celestlno Sit ja). 

Oslo (Fala 380) 20.00: Wieczór Szuberta 
'Rosaniunda, Avc Marla, PJeśń wieczorna, Sym-
'onjn H-moll, Pieśni). 

Nie wolno redikować! 
£srząd kasy chorych wyjechał 
w te oprawie do Warszawy. 

W dniu wczorajszym wyjechała do 
Warszawy z kasy chorych delegacja 
w osobach PP.: Kałuiyńsklei&o, Kazi­
mierczuka i tl-ra Arcta, w celu interwc 
"jpwnnia w głównym urzędzie ubez­
pieczeń w sprawie redukcji personelu 
kasy, cliorych, której domaga się okre 
Rowy urząd. (b). 

Jeżeli nie kochasz, to — giń! 

Ponura tajemnica alkowy małżeńskiej 
Nóż przeciął tragiczny węzeł nieszczęśliwej miłości. 

W maleńkiej izdebce przy ul. Prze­
jazd nr. 76 mieszkało od kilku miesięcy 
małżeństwo C. 

Nie byli to wyłącznie lokatorzy 
brudnego i ciasnego pokoiku, prócz 
nich bowiem zamieszkiwali to locum 
niejaka Sędzikowska z synem, Zdanow­
ski z żoną i dzieckiem oraz Stanisław 
Matczak. 

Pożycie .małżonków C. nie na­
leżało do zbyt szczęśliwych, ze wzglę­
du na często powtarzające się kłótnie i 
niesnaski na tle zazdrości. 

Władysław C. był bowiem nałogo­
wym amatorem wódki, która nietylko 
zrujnowała go pod względem fizycz­
nym, ale zdeprawowała również jego 
charakter, czyniąc zeń człowieka gwał 
ownego, opryskliwego, wpadającego 

bardzo często w stan silnego zdener­
wowania. 

Miedzy małżonkami dochodziło nie 
raz do gwałtownych scys.il, w czasie 
których maż niejednokrotnie wygrażał 
się żonie, że ją zabije, ogarnęła go bo­
wiem jakaś 

manja prześladowcza, 
że żona zdradza go podstępnie. 

Usprawiedliwienia pani Aleksandry 
C , która starała się dowieść, że przy­
puszczenia męża o zdradzie są bezpod­
stawne — nie odnosiły pożądanego 
skutku. 

Mąż od swych zamiarów nic odstę­
pował i pewnego razu 

pokazał żonie nóż, 
który kupił w sklepie w celu zamordo­
wania jej. 

Pani Aleksandra znosiła w milcze­
niu katusze męża, w głębi serca jed­
nak czuła strach przed tym człowie­
kiem, który w chwilach zdenerwowa­
nia zdolny był do wcielenia w czyn 
często powtarzanych pogróżek. 

Dni mijały w atmosferze ciągłego 
naprężenia 
w niespokojnem oczekiwaniu niesz­

częśliwego wypadku. 

Aż oto przyszedł ów dzień tragi­
czny. 

Było to w dniu 11-3'm czerwca. 
Małżonkowie C. wraz ze Zdanow­

skim udali się do parku 3-go Maja, 
gdzie spotkali się z całem towarzy­
stwem i bawili się do 8-ej wieczorem, 
racząc się obficie wódka. 

Goście wesoło spędzili czas, po­
czerń rozeszli sę do domów. 

Małżonkowie C. już w drodze po­
wrotnej poczęli się sprzeczać, a gdy 
wrócili do domu 

kłótnia rozgorzała na dobre. 
Pani Aleksandra, chcąc przebłagać 

zdenerwowanego męża, siadła mu na 
kolana i zaczęła prosić, by się uspo­
koił, lecz pozorny spokój żony bardziej 
go jeszcze zirytował i odpędził ją od 
siebie. 

— Więc nie kochasz mnie? — zapy 
tała pani Aleksandra. 

— Jeżeli cię nic kocham,- w takim 
razie wynoś się ode mnie! — krzyknął 
rozwścieczony małżonek. 

W tej chwili pani Aleksandra przy­
pomniała <&bic pogróżki męża.... 

Owładnął nią dziki strach... 
Spojrzała na męża, którego okrutna, 
rozgniewana twarz bardziej jeszcze 
utrwaliła jej przekonania... 

W pokoju nastała groźna niebezpie­
czna cisza... 

Pan Władysław siedział na krześle 
sapiąc i w rozpłomienionych oczach 
jego migotały ogniki szalonego gniewu.. 

Przeczuwając zbliżające się niebez­
pieczeństwo, pani Aleksandra padła na 
podłogę, płacząc spazmatycznie... 

Ogarnął ją obłędny strach i zem­
dlała... 

Mąż podniósł ją z podłogi i położył 
do łóżka. 

Potem nastała głucha cisza. Są­
siedzi słyszeli tylko odgłosy cichych 
rozmów, które po pewnym czasie za­
mieniły się w . 
rozpaczliwy krzyk, wołającej o pomoc 

żony. 

W tym samym momencie mąż wyj 
biegł na korytarz, krzycząc przera­
źliwie: 

— Ratujcie ją!... Zadałem jej dwie 
rany nożem!... 

Gdy sąsiedzi wbiegli do pokoju 
oczom ich przedstawił się okropny 
widok. 

Pani C. leżała na ziemi zbroczona 
krwią, a pod stołem spoczywało mor­
dercze narzędzie —• 

pogięty i skrwawiony nóż... 

Natychmiast zawezwano pogotowie, 
które odwiozło ofiarę szalonego gnie­
wu małżonka do szpitala św. Józefa. 

Epilog tego zajścia rozegrał sic ty 
sądzie okręgowym. 

Przewodniczył rozprawom sędzia 
Hcrcberg, asystowali sędziowie Wi i -
kowski i Raś. 

Ze względu na drastyczność Spra­
wy, sąd, zgodnie z wnioskiem proku­
ratora d-ra Markowskiego, rozważa! 
Ją przy drzwiach zamkniętych i przeto 
z obowiązku dziennikarskiego szcze­
gółów przewodu sądowego podać nic 
możemy. 

Sąd po naradzie skazał Władysła­
wa C, 28 lat (robotnika fabryki Po­
znańskiego) za usiłowanie zabójstwa 
swej żony Aleksandry pod wpływ v 
silnego wzruszenia psychicznego P'; 
pozbawieniu praw, na rok i 3 miesiące 
więzienia, zamieniającego dom popra­
wy, z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego. —• fas. — 

Silili PRZYGOTOWAWCZA 
MARJI WESOLKÓWNY 

u l . P i o t r k o w s k a 84 
przyjmule chłopców i dziewczynki od lat 1 
i gruntów, przysposabia do szkół średnich. 
Przy szkole Zakład Freblowskl dln dzieci 

od lal 4. 724-:1 

Zapisy, Informacje od 9 r. do 1 popol. 

•iffh 
Kodeks honorowy 

lodzernienscha - dżen­
telmena. 

Sezon „jazz-bar.dycki" został otwar 
ty- Uroczysta „ouverlur.V odbyła się 
Wczoraj w „Gastronomie" z popular­
e m uświęconym przez tradycje pro­
gramem: niecenzuralne wyrażenia, od-
Rłós policzków, karetka pogotowia, pro 
lokuł policyjny... 

Wobec tego, iż t. z. „mordobicic" 
fest stałym numerem repertuaru ,.dan­
cingów" łódzkich,, aktualna staje sit; 

sPrawa, jak się w takich razach ma 
zachowywać^ homo, które zawsze jest 
'°dzermenschem, a chwilami pozwala 
sobie- na luksus i staje się dżentelme­
nem. 

Poniżej pozwalam sobie rzucić 
szkic sui generis kodeksu honorowego 
'odzcrmenscha-dżentelmemi i tuszę so­
bie, iż będzie on przyjęty przez zaintc 
tesowanc sfery z zadowoleniem. 

* * 

§ 1 Prawdziwy lodzcrmcsch-dżen-
telmcn nic boi się ludzi. Boi się tylko 
psów. 

§ 2. Jeśli na krawędzi twarzy lodzer 
menscha - dżentelmena spocznie dłoń ja 
kiegoś łobuza, honor, wymaga, by za­
chowywał się on w sposób, następu­
jący: 

a) należy się zapytać, czy to był 
żart, czy czyn na ser jo; 

b) jeśli to był czyn na serjo, to na­
leży się zapytać: „Czy szanowny 
przeciwnik mnie myślał?"... 

c) jeśli odpowiedź będzie twierdzą­
ca, należy się zapytać: „Czy sza­
nowny przeciwnik wie, jak ja się 
nazywam?"; 

d) jeśli i tym'razem odpowiedź .bę­
dzie potakująca, należy zadać py­
tanie: „Nazywam się X. Czy sza 
nowny przeciwnik rzeczywiście 
napewno myślał X." ; 

e) jeśli strona przeciwna na wszyst­
kie pytania odpowie „tak", wów­
czas lodzermcsch-dżcntelmen po­
winien uczynić to, co mu dyktuje 
honor. 

§ 3. Honor w takich razach dyktuje 
rozmaicie: 

a) lodzermcnsch - dżentelmen może 
prędko opuścić miejsce publiczne i 
schronić się aż do ocliłonięcla ze 

* strachu w pewnej ubikacji rów­
nież publicznej; 

b) lodzermcnsch - dż.cntolnu.Mi może 
szanownemu przeciwnikowi \vv-
płacić pewne odszk<^'' ••• n? 
cenie od 20 dolarów wzwyż za to, Idyuck 

iż ten nie trzaśnie go po raz drugi; 
c) lodzermcnsch - dżentelmen, może 

sobie przypomnieć, iż w żyłach je­
go prócz krwi własnej płynie so­
bie także trochę krwi przodków. 
Wtedy powinien on się zdobyć na 
czyn męski i odpowiednio potrak­
tować przeciwnika ręką, butelką, 
krzesłem, stołem, fortepianem. 

§ 4. Najbardziej honorowem zała­
twieniem sprawy jest pojedynek. 

§ 5. Pojedynek w Lodzi jest to ta­
kie spotkanie dwuch osób, z których 
każda robi wrażenie, że wogóle 

„robi". 
§ 6. Przy pojedynku obie strony po 

rozum lewą ją się przez t. z. „sekundan­
tów". Sekundanci są to ludzie, którzy 
drżą ze strachu, że zostaną powystrze­
lani przez pojedynkujących się. 

8 7. Główną czynnością sekundan­
tów jest układanie się ze sobą i z oso­
bami, które się pojedynkują. Jest rze­
czą niedopuszczalną, by sekundanci u-
kładali się z żonami przeciwników. 

§ S. Jeżeliby żona jednego z przeciw­
ników wyrzuciła z mieszkania któregoś 
z sekundantów, wówczas pojedynek zo 
staje odłożony, aż do czasu gdy sekun 
dancl ottrzymaja od żony przeciwnika 
taką satysfakcję, jaką uważają za.wła­
ściwa.' 

§ 9. Celem uniknięcia wszelKich nie­
przyjemnych zalap.rów z władzą, nrze 
ciwiiicv powinni postrrać ste w Korni-
wJRrłę Rządu " Dozwoleni? na pojc-

Gdyby Komisariat Rządu sprze 

ciwi l się, należy wnieść rekurs do wo­
jewództwa, załączając przy skardze 
rewolwery lub szable, jako dowody 
rzeczowe. 

§ 10. Niedopuszczalny jest pojedy­
nek między osobami, które 

a) umieją strzelać i fechtować się. 
gdyż mogą one pozabijać lub pora 
nić sekundantów; 

b") nie umieją strzelać i fechtować 
się,, gdyż mogą pozabijać lub po­
ranić siebie. 

§ U . Po odbytem według powyżej 
wskazanych zasad pojedynku przeciw­
nicy muszą dać solenne słowo honoru, 
że nie będą wszczynać nigdy „mordo-
bić" ze sobą, lecz tylko z osobami 
trzeciemi. 

§ 12. Przeciwnik, który nie stawi 
się do pojedynku i zapomni o przysła­
niu świadectwa usprawiedliwiającego 
od żony lub rodziców — będzie uwa­
żany za niehonorowego. 

Oto „dwanaście przykazań" lodzer 
menscha dancingowego. Dyskusja na 
ten lemat byłaby b. pożądana, przv-
czem powinny wziąść w niej udział W Y 
łącznie osoby naprawdę wybitne, t. j . 
te, które były wybite, jako potrafiące 
oświetlić rzecz fachowo. 

Gdyby jakiś prawnik chciał te spr;, 
wy skodyflkować i wydać w specjal­
nej książce, może napewno liczyć na 
nakład kilkunastu tysięcy egzemplarzy 
kfćrcby rozkupili „zainteresowani". 

• L W. LAK. 

http://scys.il
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Inauguracja sezonu teatral­
nego 1925-26. 

, Teatr miejski przy ul. Ccglelniancj 63 po 
gruntownem odnowieniu i odświeżeniu wnętrza 
wykonanem pod kierunkiem znakomitego arty-
sty-malarza Karola Frycza otwiera podwoje dla 
publiczności w sobotę dn. 12 bm. o godz. 8.15 
wieczorem. 

Na przedstawieniu inauguracyjnem które od 
óędzie się z udziałem przedstawicieli władz pań 
stwowych i miejskich, odegrane będzie po raz 
pierwszy jedno z największych arcydzieł świa­
ta — komedja w 5 aktach Wiliama Szekspira a 
przekładzie Stanisława Koźmiana „Sen nocy 
letniej" w pięknych ad hoc skomponowanych de 
koracjach i kostiumach Karola Frycza, w ukła­
dzie inscenizacyjno - reżyserskim Konstantego 
Tatarkiewicza i w obsadzie ról: Ty tan ja — Iza 
Kozłowska, Puk — Stefanja Jarkowska, Hipolita 
—Irena Horecka, Hermia — Zofja Gryf—Olszew 
ska Helena — Irena Orywinska, Oberob — Al­
fred Szymański, Tezeusz — Tad. Blaloszczyń-
ski. Egeusz — Kaz. Przystański, Spodek — Je­
rzy Woskowskl, Pigwa — Wlad. Ryszkowski, 
Lyzander — Kazimierz Pabisiak, Dcmetrjusz — 
Roman Wroński, Dudka — Kaz. Szubert, Gło-
dniak — Jan Biellcz, Spój — Jan Mroziński, 
Ryjek — Stan. Grolickl, Filostrat — Stan. Dę-
blcz, Rusałka — Zofja Tatarklewiczówna, oraz 
KtBfm uczennic szkoły tanecznej p. Ziny Kru-
szówny w rolach elfów. 

„Sen nocy letniej" ilustrowany będzie slyn 
na muzyka specjalnie, jak wiadomo do arcydzle 
ła szekspirowskiego napisaną przez wielkiego 
kompozytora Mendelsohna - Bartoldyego. Wy­
kona ją orkiestra pod kierunkiem p. Zygm. Bla-
•ostockiego. 

Na przedstawienie Inauguracyjne przybędą 
do Łodzi najznakomitsi krytycy pism warszaw 
skich pp. Lorentowlcz. Makuszyński, Grzymała-
Sledleckl, Boy-Zeleński 1 Inni. 

Zapowiedź sobotniej premiery obudziła tak 
wielkie zainteresowanie wśród publiczności lódz 
klej, iż w ciągu paru godzin kasa rozprzedała 
większość biletów do lóż 1 krzeseł. 

Pozostałe miejsca w krzesłach 1 lożach, o-
raz na amfiteatrze zarówno Jak 1 bilety na nie 
dzielne powtórzenie premiery sprzedaje ^lę w 
dalszym ciągu codziennie od 11 do 2 pop. 1 od 
5 do 9 wlecz, w kasie teatru przy ul. Cegieł nia-
nej. Zamówienia telefoniczne winny być wyku­
pione 1 odebrane do czwartku dn.. 10 do godz. 
12 w południe. 

TEATR POPULARNY. 
Od dziś Teatr Popularny rozpoczyna 

przerwę w swej pracy artystycznej na dni kilka. 
Przygotowania do sezonu zimowego w cale) pet 
ni. W próbach „Grochowy wieniec" A. Małec­
kiego — komedja kontuszowa w 4 aktach, któ­
ra zainauguruje sezon zimowy w gruntownie od 
łowionym gmachu przy ul. Ogrodowej 18. 

Reżyseruje dyr. J. Pilarski. 
Udział biorą panie: Dunajewska, Bronowska 

Maasówna, Szczepańska, oraz panowie: Bielecki 
BolkowskI, Górecki, Gałecki, dyr. Pilarski, Cu-
chalskl, Urbański I Zawieyski. 

Ruch wydawniczy. 
„Podręczn ik g a r b a r s t w a " 

napisał Inż. Borsuk Seweryn, pułk. -
intendent. 

'Jednem z naczelnych zadań w cało­
kształcie programu rozwoju oświaty, 
jest konieczność rozbudowania szkolnie 
twa zawodowego. 

Do tych właśnie dziedzin należy i 
garbarstwo. 

Popularyzacja wiedzy garbarskiej 
ta pośrednictwem odpowiedniej litera­
tury fachowej wśród szerszego ogółu 
mogłaby wpłynąć dodatnio na udosko­
nalenie sposobów produkcji. To właś 
r.ic zadanie wypełnienia luk, dających 
się nam dotkliwie we znaki podjął in­
żynier Seweryn Borsuk, pułkownik in­
tendent, wykładowca wyższej szkoły 
mtendentury. 

Celom tym służyć ma jego „Podrę­
cznik Garbarstwa". 

Przed kilku dniami wyjechał do Ge 
Wychodząc z właściwych założeń i 

mając w pierwszym rzędzie na uwadze 
potrzeby wojska, autor naszkicował tyl 
ko te metody garbarstwa skór, które 
mają jego zdaniem, dla potrzeb armii 
znaczenie drugorzędne. 

Podręcznik przeznaczony jest przc-
dewszystkicm dla oficerów intenden-
tury. 

Kosztuje on tylko 20 złotych. 

W I A D O M O Ś C I 
Tennis. 

TURNIEJ W ŁODZL 
Trzeci dzień turnieju należał do nie 

rmiernie ciekawych bowiem rozegrane 
zostały mistrzostwa panów w singlu — 
odbył się cały szereg gier z których 
wyróżnić należy zwycięstwo łodzianina 
Stolaroffa nad mistrzem Polski Czetwcr-
tyńskim. 

Po nieudanym występie Stolaroifa w 
rirszawie na mistrzostwach Polski, dzi 

siejsze zwycięstwo jego staje sję sensa 
cyjnem. 

W finale jednak uległ Stolaroff Got{-
liebowi, który tym samym został mist­
rzem Łodzi; drugie miejsce zajął Stola­
roff, dwa zaś trzecie przypadły w udzia 
le warszawianom Czetwentyńsikiemu i 
Drewnowskiemu. 

Poszczególne rezultaty są następujące: 
Stolaroff Czetwertyński 6:3, 7:5; Drew 

nowski — Gottlieb 3:6, 6:3, 0:6, Gottlieb 
Stolaroff 6:2, 3:6, 6:2. 

Osesrowa — Kowalewska 2:6, 6:3, 
6:1, panna Wiera Richter jtrzechodzi do 
finału walk'owerem. Mycielski — Mi ­
kołajewski — Gayda — Fitzek 7:5. 6:1. 
Bergson — Neuman — b-cja Zynden-
band 6:4, 6:1. Steinert — Stolaroff — 
Bergson — Neuman 6:1, 6:1, Drewnow­
ski — Czetwertyński — Statlaender — 
— Raschig. 

W grach z wyrównaniem przechodzą 
do półfinału: Konarski — Wielo wiejski 
— Mikołajewski, Znajdoswki. Rozegra­
ne zostało także mistrzostwo Łodzi w 
grze podwójnej pań i panów, zwycięstwo 
odniosła para Wiera Richter — Steinert 
bijąc w finale parę Ksenia Richterówna 
— Gottlieb 9:7, 6:4. 

W czwartym dniu turnieju miano ro 
zegrać finały, jednak z powodu ulewne­
go deszczu całość programu ucierpiała 
znacznie. Rozegrano jedynie fianł w dou 
blu panów o mistrzostwo Łodzi. Do wal 
ki o tytuł mistrza w grze podwójnej sta­
nęły dwie pary: Drewnowski — Czetwer 
tyński i Steinert — Stolaroff, zakończy 
ła się ona zwycięstwem łodzian w stos. 
6:4, 6:4, 15:13. 

Gra pojedyncza panów z wyrówna­
niem: Raschig — Mjkołajewsgi 7.5, 6:4, 
Stadłlander — Ende 3:6, 6:1, 6:4. W grze 
podwójnej panów z wyrównaniem prze 
chodzą do półfinału: Stadtłander — Ra­
schig zwyciężając parę Znydeband — 
Zyndeband 4:6, 6:4, 6:4, oraz para My­
cielski — Mikołajewski bijąc parę Jaku­
bowicz — Nelken 6:0, 6:3. Finały pozo­
stałych konkurenqi zostaną Tozegrane w 
dniu dzisiejszym 

WALKI O PUHAR DAYISA. 
W finałowych rozgrywkach mię­

dzy Francją 1 Australją Patterson (Au­
stralia) wygrał pewnie od I.acoste (Fran 
cja) 6:3, 6:4, 6:2. Borotra (Francja) 
wyrównał szanse, odnosząc nad An­
dersonem (Australją) zwycięstwo w 
stosunku 6:4, 6:3, 8:6. 

* 

Lacoste, który w Wimbledon z ła­
twością pokonał w trzech setach mi­
strza australijskiego Andersona, rozcza 
rowuje zupełnie podczas ostatnich 

swycli występów w Ameryce. Pierw 
szą niespodzianką był występ w wal­
kach o mistrzostwo St. Zjednoczonych 
w podwójnej grze panów, gdzie wraz z 
Borotrą został pokonany przez niezna­
ną parę Whitc — Thalhcinicr z Te­
ksasu. Z kolei poniósł jeszcze bardziej 
nieoczekiwaną porażkę wraz z angiel­
ską miss Goan Fry, przegrywając do 
zupełnie nieznanej pary. A otu obecnie 
przegrana do Pattcrsoua, którego J. O. 
Anderson dopiero niedawno w roz­
grywkach o mistrzostwo Anstralji po­
bił na głowę. Wc Francji nikt nic 
przypuszczał, że Lacustc przegra choć 
by jeden z singlów w fiuałowycii roz­
grywkach o puliar I)avisa. Wobec 
porażki mistrza Francji. A.usrralja nia 
wszelkie szanse wejścia do walki z 
Ameryką, która broni puharu. 

Lekka atletyka. 
ZAWODY L E K v n * TLETYC 7 1 M *~ 

UNIONU. 
Jak się dowiadujemy, sekcja lekko­

atletyczna Unionu urządza w nadcho­
dzącą niedzielę zawody klubowe, jako 
trening przed zawodami vemi. 
Należy zaznaczyć, że Union posiada ca­
ły szereg zawodników, którzy odegrają 
poważniejszą rolę. 

Niestety zarząd Unionu lekceważy 
swą sekcję lekkoatletyczną, należy jed­
na kprzypuścić, że pracę swych świet­
nie zapowiadających się członków na­
leżycie oceni. Od 1 października rozpo­
czyna sekcja l c k k o a t l - : v U n i o n u 
trening zimowy w sali gimnastycznej 
niemieckiego gimnazjum. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
SZWECJA - FINLANDJA. 

Sztokholm 7 września. 
W zawodach lekkoatletycznych po­

między Finlandją a Szwecją, które się 
tutaj odbyły zwyciężyli Fjnnowie w sto 
sunku 99:85. Zwycięstwem tym zadoku­
mentowała Finlandją hegemonję swą w 
dziedzinie lekkiej atletyki w Europie. 
ŁÓDZCY GLOBTROTTERZY W KATO 

WICACH. 
Łódzcy globtroterzy pp. Hornstcin i 

Puppe przybyli w dniu dzisiejszym do 
Katowic. Obecnie już po zwiedzeniu 
większej części kraju udają się w dalszą 
podróż do Czechosłowacji. 

Piłka nożna. 
ECHA AFERY. 

Sprawę sensacyjnej afery w związku 
z rozegraniem zawodów Hakoahu wie­
deńskiego w Warszawie, załatwiono w 
ten sposób, że p. Piotrowski Tadeusz zo 
stał zdyskwalifikowany na dwa lata na­
tomiast znany sędzia p. Mandl został 
zawieszony w czynnościach do czasu u-
kończenia śledztwa. 

Pływanie. 
100 METRÓW W 59 SEKUND. 

Według niepotwierdzonej dotych­
czas wiadomości ze Sziokholtnu Ame 
Borg przepłynął 100 metrów w 59 se­
kund. Jeśliby to okazało się prawdą, 
to znakomity szwed byłby trzecim 
pływakiem, po Johnny Weissiniillerze i 
Samie Kohanamoku, który przepłynął 
klasyczną przestrzeń 100 metrów w 
czasie poniżej 1 minuty. 

Kolarstwo. 
BIEG KOLARSKI STAROSTWA WAR 

SZAWSKIEGO. 
W dniu 20 września b. r. odbędzie się 

bieg kolarski szosowy na przestrzeni 150 
km., organizowany przez W.T.C. w po­
rozumieniu z p. starostą, który ofiarował 
tysiąc złotych na zakup nagród dla zwy 
cięzców. Tego samego dnia odbędzie się 
bieg jesienny „Stadjonu" na przestrzeni 
25 kim. 
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w dramacie erotycz. 
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Miłosny szal 

jej 
narzeczonemu: „Po­
znałem ją na ulicy,.,' 
- to tragedia kobiety, 
którą pochwycono z 
fałszywym banknotem 

Miłosny s z a ł - -której drogę do szczę­
ścia zamyKa mściwa 
dłoń wyrafinowanego 
szantażysty. 
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i ============= 
Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 

p. L. KANTORA. fj 
B Początek o godzinie 5-ej po pot i[ 

Ceny miejsc od 1 złotego. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KO­
LARSKIE W WARSZAWIE. 

Warszawa, 6 września. 
Odbyte tutaj międzynarodowe zaWO 

dy kolarskie dały następujące wyniki-
w biegu gości zwycięża anglik Śibbid> 
ostatnie 200 metr. 12,8 bijąc Abbeglen'a 
i Mermillcda (obaj szwajcarzy) i rodak*1 

swego Winn'a. 
W scharth'u międzynarodowym zwy 

ciestwo osiągają goście, bijąc warsza'\y" 
skich jeźdźców, a mianowicie: Sibbi" 
zwycięża w 13 sekund, bijąc Abbcglan'a 

i Majewskiego (W.T.C). W biegu Z'1 

motorami na 10 kim. zwycięża Lan£ e 

w czasie 9:49. bijąc anglika Sibbida 0 

3 okrążenia. W biegu za motorami n a 

dystansie 20 kim. zwycięża ponowni 0 

Lange w czasie 20:13, bijąc anglik? 
Winn'a o 7 okrążeń. 

MECZ BOKSERSKI O MISTRZO­
STWO ŚWIATA. 

Nowy Jork, 4 września. 
W odbytym tutaj meczu bokserski"1 

o mistrzostwo świata w wadze średnic 
Sid Terris pokonał Jacka Bernsteina P° 
12 rundach na punkty. 

. U ł a t w i l i innym ucieczkę, a sami posiedzą. 

Filka M m i i i paszportów IĘMŚ 
została wykryta przez władze policyjne łódzkie. 
Policja polityczna wraz z żandar-

merją wpadły na trop bandy fałszerzy 
paszportów zagranicznych i książeczek 
wojskowych. 

Od dłuższego już czasu władze skon 
statowały, że ilość przejazdów zagra­
nicę przewyższa znacznie ilość wyda­
nych w kraju paszportów zagranicz­
nych. 

Stwierdzono również, że opuszczały 
kraj osoby, którym groziły sprawy są­
dowe, względnie aresztowania za róż­
ne przewinienia. 

Wszczęte przez władze dochodzenia 
stwierdziły, żc centrala, szajki mieści 
się w Warszawie, a w Łodzi działała 

również fil ja warszawskiej centrali, a 

pozatem w kilku mniejszych miejsco­
wościach w porozumieniu z centrala 
podrabiano paszporty zagraniczne ' 
książeczki wojskowe, oraz zwalniano 
różne osoby od służby wojskowej. 

Przeprowadzone przez łódzkie W« a * 
dze dochodzenie doprowadziło do arc* 
sztowania fałszerzy działających w ° ' 
kręgu łódzkim, przyczem znaleziono g°. 
towe już paszporty i książeczki w"0J" 
skowe. 

Ze względu na toczące się śledz* 
two nazwiska aresztowanych t r Z ^ ' 
manc są w tajemnicy, (b). 



ILDSTB. REPUBLIKA 
Łódź 

8 września 1925 KURJ ILDSTB. REPDIILIKII 
Łódź 

8 września 192b 

5 milionów „eleKtrycznego" zysku. 
Dziś dopiero widzimy, jak fatalny interes zrobiło miasto, oddając 

elektrownię łódzką „nowemu" konsorcjum. 
Olbrzym! zarobek elektrowni spada całym ciężarem na konsumentów prądu. 

Przed kilku tygodniami został przez 
radę nadzorczą przyjęty bilans prowizo­
ryczny łódzikiej elektrowni za rok 1924. 

Nie wiemy, czy bilans ten znany jest 
magistratowi ta. Łodzi, Jeśli nie to by­
łoby bardzo pożądanera, by magistrat z 
bilansem się zapoznał i lojalnie podał go 
do wiadomości rady miejskiej, która z 
lekkiem sercem postanowiła wydać 
elektrownię, zrzekając się prawa wyku­
pu, rzekomo dla braku środków finanso­
wych na ten cel. 

Według naszych informacji bilans 
len wykazuje, że elektrownia zarobiła 
w ciągu 1925 roku ni mniej ni więcej, jak 
tylko 5.300.000 złotych. Wprawdzie cy­
fra ta w ostatecznym bilansie będzie zna­
cznie mniejsza, gdyż odpisano z niej ca­
ły przypadający na elektrownię poda­
tek majątkowy oraz blisko miljon zło­
tych, odpisanych na rzecz towarzystwa 
z roku 1886 oraz kilka jeszcze innych 
sum. Niemniej jednak suma powyższa 
jest czystym zyskiem elektrowni, gdyż 
podatek majątkowy nie należy do ko­
sztów handlowych które pomniejszają 
cyfrę zysku, anj też kosztami handlowy­
mi nie są sumy przekazywane towarzy­
stwu z roku 1886 z jakichkolwiek tytu­
łów. * 

A teraz zacytujemy kilka cyfr: 
Jak wiadomo, majątek elektrowni 

©szacowano swego czasu na 15 miljo­
nów złotych, przyczem szacunek był bar 
dzo liberalny, gdyż towarzystwo z roku 
1886 — aczkolwiek szacunek nie był 
Przeprowadzany do celu wykupu przez 
ciasto elektrowni — jednak starało się 
la wszelki wypadek mieć w nim pod­
stawę do określenia sumy wykupu, gdy­
by zaszła tego potrzeba. Przy szacunku 
tym miasto nie było zbytnio zaintereso­
wane, gdyż z góry już zrezygnowano z 
myśli o wykupie. Uznać zatem trzeba, że 
taka suma szacunku raczej była wygó­
rowaną, niż skromna. 

Fakt, że nieco później majątek elek­
trowni określono na 20 miljonów nie 
ma najmniejszego znaczenia. Przędew-
8 zy&tkicm w międzyczasie elektrownia 
dokonała szeregu inwestycji z zysków 
bieżących, a następnie chodziło o stwo­
rzenie nowej spółki, w której udział ma­
gistratu określono na 20 procent. 

Panowie z 1886 roku nigdy nie mieli 
Umiaru oddawać magistratowi 20 pro­
cent z własnej kieszeni; załatwili się da-
' e ko prościej: poprostu podnieśli pier-

Jest niesłychaną lekkomyślnością ze 
strony władz miejskich, że wypuściły z 
rąk własnych taki objekt, jak elektrow­
nia. Nie umniejsza tej lekkomyślności 
twierdzenie, lansowane nawet przez 
wybitne osobistości z magistratu, że mia­
sto jako takie nie dałoby sobie rady z 
elektrownią i dlatego lepiej, gdy się do 
tego nie bieTze, Na nieudolność miejską 
jest rada. Państwo też nie jest genju-
szem administracyjnym dla takich przed­
siębiorstw jak elektrownia lub jakiejkol­
wiek Inne fabryki, a jednak pod zarzą­
dem państw°wym elektrownia znakomi 
de sję rozwijała, niemal całkowicie się 
przebudowała i jeszcze odrzuca po 5 
miljonów rocznie. 

Wystarczyłoby w statucie elektrow­
ni zastrzedz, że różni ławnicy wydzia­
łów gospodarczych, handlowych i podo­
bnych winni się trzymać o milę od elek­
trowni, w jaknajwiększym stopniu unie­
zależnić bezpośredni fachowy zarząd 
elektrowni i wyłonić tylko szczupłą ko­
misję rewizyjną dla ksiąg i kasy i było­
by wszystko w najlepszym porządku. 

Dzisiaj już nie czas na biadania — ale 
z drugiej strony machnąć ręką na to co 
się stało — niepodobna. Trzeba wzbu­
dzić w sobie poczucie winy za krzywdę 

wyrządzoną miastu, a nie starać się o po­
zory, jakoby się dobrze zrobiło, gdyż 
w takim wypadku zamiast o pomyłce na 
leżałoby mówić o złej woli, która przy­
gotowała sobie z premedytacją obronę. 

Inną zupełnie sprawą jest sam fakt 
osiągnięcia tak olbrzymiego zysku przez 
elektrownię łódzką w roku klęski go­
spodarczej, O tem również należałoby 
obszernie pomówić. Odpowiedzialność 
spada tutaj wyłącznie na czynniki rządo 
we na radę nadzorczą elektrowni. 

Niedawno „Robotnik" opublikował 
szereg zdumiewających szczegółów z 
za kulis polskiej akcyjnej spółki telefo­
nicznej, w której zarządzie zasiadają ró­
wnież różni dyrektorowie departamen­
tów et tutti quantj z wyższej biurokracji. 
Spółka ta wypruwa podszewki z kiesze­
ni abonentów telefonicznych i coraz to 
nowy patentowany sposobik wymyśla, 
by i do sukna marynarek się dobrać, a 
rząd chociaż ma prawo weta, nie odzy­
wa się ani słowem, gdyż odezwać musie 
Jiby się w tym wypadku właśnie ci pa 
nowie, którzy siedzą w zarządzie spółki 
1 mają zagwarantowaną tantjemę procen 
tową od wpływów brutto z abonamentu. 

(*y) 

-:o:-

Wiadomości gospodarcze. 

W°tny szacunek elektrowni o 4 miljony 
1 już znalazło się 20 procent dla magi­
stratu. 

Gdyby więc miasto było domagało 
s , ę wykupu, otrzymałoby elektrownię W 
najgorszym razie za 16 miljonów złotych. 
Wystarczyłyby zatem trzy lata by cał­
kowicie spłacić tę sumę. A ponieważ na 
kupno takiego objektu miasto otrzyma­
łoby niewątpliwie znaczną pożyczkę czy 
^ z P.K.O. w gotówce, ozy z Banku Go­
spodarstwa Krajowego w formie g\vf» 
r a ncj j (może Bank Gospodarstwa Krajo 
Wego udzielać gwarancji na setki tysięcy 
dolarów niezbyt pierwszorzędnym fir­
mom włókienniczym w Łodzi, dlaczegóż 
°ie miałby udzielić jej miastu?). Byłyby 
to kredyty w każdym razie kilkoletnie 
miasto już w pierwszym roku prowa 
dzenia elektrowni miałoby zysk, spłaca 
iąc nawet znaczne raty pożyczek. Z zy 
®ku tego możnaby sfinansować spokój 
n Ie od 20 do 35 procent robót kanalizacyj 
aych, 

Prowadzenie prawi­
dłowej księgowości 
jest w a r u n k i e m korzystania 
z u lgowego opoda tkowan ia . 
Jak się dowiadujemy na skutek ener­

gicznych kroków, poczynionych przez 
stowarzyszenie kupców m. Łodzi mini­
sterstwo skarbu ułożyło listę towarów, 
podlegających zniżkowemu 1 procento­
wemu opodatkowaniu od obrotu w han­
dlu hurtowym. 

Lista ta obejmuje miedzy innemi to­
wary bawełniane wyrobu krajowego o-
raz przędzę wszelkiego rodzaju. 

W myśl ustawy o podatku przemyslo 
wym za sprzedaż hurtową uważa się 
tranzakcje dokonywane z kupcami, o ile 
ci trudnią się dalszą odsprzedażą. 

Jedynym miarodajnym wskaźnikiem 
sprzedaży hurtowej, są niezależnie od 
odpowiedniego świadectwa przemysło­
wego, prawidłowo prowadzone księgi 
handlowe. 

Wobec tego z powyższej ulgowej 
stawki podatku obrotowego będą mogły 
korzystać jedynie f irmy prowadzące 
prawidłowo dziennik, księgi kasowe, 
główną, inwentarzową i sprzedaży, po 
świadczone przez sąd okręgowy, oraz 
kopjał i księgę rachunków. 

Komisarze rządowi 
w Banku dla handlu 

i przemysłu. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W Banku dla handlu i przemysłu, za 

równo w centrali przy ul. Traugutta, 
jak i w ważniejszych oddziałach war­
szawskich i prowincjonalnych, urzędu­
ją od paru dni komisarze rządowi. 

Słychać, iż ministerstwo skarbu na­
znaczyło komisarzy na prośbę nadzor­
czych władz banku. 

Komisarze rządowi czuwać mają 
d zabezpieczeniem wkładek instytu­

cji społecznycli i osób prywatnych, któ­
re w Banku dla handlu i przemysłu u-
okowane mają swe kapitały. 

Rejestracja należności 
od banku dla handlu I przemysłu 

Zarząd stowarzyszenia kupców (Pio 
trkowska 73) podjął akcję, mającą na ce 
lu rewindykowania należności od banku 
dla handlu i przemysłu za przesłane do 
inkasa weksle i wkłady swych człon 
ków. 

W związku z tym w kancelarji zwiąż 
ku odbywa się rejestracja zainteresowa 
nych członków. 

Z dinem dzisiejszym wydaje: 
dla zrzeszeń pracowniczych i inte­
ligencji 

OBIADY 
p o z ł . 2 . 2 0 

Różne mięsa, zupy i kompot 
oraz 

obiady zwykłe i a la carte. 
K O L A C J E z 3-ch dań Zł. 2 . -

„ z rybą . 3.— 
Przyjmuje również zamówienia 

na bankiety, śluby na miejscu i do 
domu. 

Z poważaniem 

M- Geduld 
RESTAURACJA 
Piotrkowska 35 

Telefon 6-78 

I 

i 
Sienkiewicza 5 2 

wznowiła nrzvjęcia 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,68 

CZEKI. 
Holandja 227,75 
Londyn 27,45 — 27,30 
Nowy York 5,61 — 5,60 
Paryż 26,65 
Praga 16,75 
Szwajcaria 109 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Handlowy 3 
Cerata 0,36 
Węgiel 1,22 — 1,27, 4-em 1,05 
Modrzejów 2,40 — 2,50 
Ostrowieckie 4,25 — 4,05 
Rudzki 0,94 — 0,95 
Zawiercie 8 
Żegluga 0,14 
Spirytus 1,65 
Firley 0,26 

Nobel 1,25—1,30 bez kuponu z r. 1924 
Lilpop 0,44 
Norblin 0,75 
Pocisk 1,25 — 1,30 
Starachowice 1,25 — 1,27 — 1,25 
Żyrardów 6,25 — 6,05 
Haberbusch 4,55 — 4,60 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
W dniu 7 września 1925 roku. 

Za 100 złotych: 
Zurych 92,50 
Berlin 73,72 
Wypłaty na Warszawę 73,71, 74,09. 
Gdańsk 93,13 — 93,37 

Wypłaty na Warszawę 92,26 — 92,49 
Wiedeń 123,75 — 124,25, czeki bank 

noty 122,50 — 123,50 
Praga 609 
Londyn za jeden funt szterl. 27,50. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 7 września. 

Notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotcyh 93,13 — 93,37 
czek na Londyn 25,20 i pół 

yWpłaty telegraficzne na: 
Londyn 25,12 
Berlin 123,795 — 124,105 
Zurych 100,27 — 100,83 
Warszawę 92,26 — 92,49. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 7 września. 

Nowy Jork 4,84,15-16 
Belgja 109,— 
Włochy 120,81 
Holandja 12,04 1-8 
Niemcy 20,37 
Szwajcarja 25,12 

Hiszpania 33,98 
Portugalja 2,46 
Danja 19,54 
Szwecja 18,09 
Norwegja 22,75 
Helsingfors 192,75 
Praga 163,75 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 7 wrześni*. 

Londyn 103,43 
Nowy Jo f k 21,33 
Belgja 94,90 

W ŁODZI 
PLAC DĄBROWSKIEGO 

OLBRZYMI 
CYRK MENAŻERIA 

C0SSMY 
D Z I Ś D Z I Ś 

nieodwołalnie ostatnie 
WielKie przedstawienie 

o godz. 8 wiec? 
Chcąc dać najszerszym sferom możność 
obejrzenia ostatn. przedstawienia, dy­
rekcja ceny obniżyła: kupon do loży zł. 8, 
krzesła numerowane zł. ó, I miejsce 

ii 4, Il-gio zt. 2, galeria ri. 1. 
Nowości, sensacje i atrakcje dotąd 

w Łod.-.i niewidziane. 
Odwiedzanie menażerii i karmienie 

iwierząt od (jodzinv 10-ej do l-e ;. 
Bilety w kas-c cyku , 39D 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Koncesjonowane przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
NAJSTARSZE W POLSCE KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

POLSKA I. M . C. A. ulica Aleje Kościuszki Nr. 68 — Telefon 22-90. 

Otwiera nowe kursy 10 września dla zawodowych i amatorów obojga płci 
Zapisy odbywają sie codziennie od godziny 9 -e | do 12-e^ przed po łudn iem I od 2-e j do 8 -e j w i e c z o r e m . 

Dla wojskowych, policj i , straży specjalne ulgi, a dla niezamożnych OPŁATY ZNIŻONE. 
I 
1 

01 Urząd Skarbowy 
poda tków i op ła t skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź. dnia 7 września 1925 r. 

OGŁOSZENIE. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niuiej 

szym do osólnej wiadomości, że napokrycic zaległych podatków i opłat skar 
bowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości,' zajętych u niżej wysz 
czególnionych dłużników: dnia 15 września 1925 roku między godz. 10 rano, 
a 1 po południu: 

1. Rajsfeld D. O., Piotrkowska 79, S paczek przędzy bawełnianej. 
2. Dawidowicz Szlama, Piotrkowska 79, 27 pudełek szprotów, 10 klg. her 

baty, 2 klg. mydła do prania. 
3. Rajsman Borys, Piotrkowska 69, 44 sztuki towaru. 
4. Lewin Lajzer i S-wie, Piotrkovska 83, 12 skrzyń szkła. 
5. Icekson Dawid, Piotrkowska 3S, różny towar galanteryjny I konfekcyjny 
6. Dangiclewicz Nachman, Piotrkowska 36, Cegielniana 2, meble. 
7. S-wie Kleinmana A. M., Piotrkowska 54, 10 sztuk towaru. 
8. Zabrocki Antoni, Traugutta 6, fortepian, 30 stolików marmurowych. 

9. Cederbaum M., Wschodnia 65, meble, maszyna do pisania, kasa ognio 
trwała. 

10. Ofenbach M. S., Narutowicza 9, 15 serwisów stołowych i 5 do kawy. 
11. Gnatt Pinkus, Piotrkowska 56, kredens. 

12. Spitzberg S., Piotrkowska 44, sztuka sukna. 
13. I i . R. Klajnplac, Cegielniana 37, 10 sztuk towaru. 
14. Gotlieb Salomon, Piotrkowska 116, meble, maszyna do pisania. 
15. K-cia Kon, 6-go Sierpnia 74, kasa ogniotrwała, warsztat tkacki 
16. Berek Łaja, Al. Kościuszki 3, 40 tuzinów damskich pończoch. 
17. Szereszewski Adolf i Gliksman Dawid, Andrzeja 11, maszyna do pisania. 
1S. Justman B. i Rochwerger M. H., Piotrkowska 69, 50 sztuk towaru. 
19. Wrocławski M., Piotrkowska 33, 2 szafy, kredens. 
20. Walter i ŻurkowskI, Moniuszki 1, 4 sztuki weluru. 
21. Chanachowicz I Muchnicki, Piotrkowska 42. 30 sztuk manipulacyjnego 

towaru. 
22. Abramowicz, Wodzisławski i S-ka, Kilińskiego 66, meble, 200 korcy pos 

półki, 1 koń i wóz. 
23. Friede FajweL, Zawadzka 4, 5 maszyn do wyrabiania swetrów. 

24. Rubinsztajn Szaja, Piotrkowska 66, 15 sztuk towaru bawełnianego. 
25. Birnbaum Mordka Hcnoćh, Piotrkowska 58, 400 klg. przędzy. 
26. Groswirt M. A., Piotrkowska 108. 3 warsztaty tkackie. 
27. Ginsberg Abram, Piotrkowska 36, 20 sztuk towaru wełn. 
28. Wenske Juljusz, Składowa 21, meble. 
29. Kruk W., Przejazd 14, meble, maszyna do pisania, przybory elektro­

techniczne. * 
30. D. Lemberger, Piotrkowska 15, J50 sztuk tow. bawełnianego. 
31. Gustaw Gessner S-wie, Kilińskiego 24-26, 2 kasy ogniotrwałe, 4 biurka, 

maszyna do pisania, 10 sztuk weluru. 
32. Aronowicz M., Piotrkowska 9, meble. 
33. Zendcl .1., Wschodnia 52, maszyna do szycia, szafa, kredens. 
34. Szpigiel Fajga, Zawadzka 16, 10 sztuk towaru. 
35. Engelszer Icek, Cegielniana 33, stół, 20 par cholewek. 
36. Edelstein Chaim, Cegielniana 11, maszyna do cięcia papieru. 
37. Heiman Bernard, 6-go Sierpnia 27, 50 butelek wody kwiatowej, bufet. 
38. Tyberg B-cIa i S-ka, N.-Ceglelniana 36, 600 desek. 
39. Kiwak Icek, Zawadzka 16, 2 garderoby z lustrami. 
40. Icekson Łajb, Piotrkowska 19, 3 sztuki towaru. 
41. Bukowski Pinkus, Sztajer Szmul i Szwarc Symcha. Piotrkowska 18, 10 

sztuk towaru. 
42. Goldsztajn Michał, Konstantynowska 8, 50 sukien damskich. 
43. Frogel A. H., Południowa 48, 2 roi wagi i 1 wóz desek, 10 bel szmat. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy­
mienionych dłużników na miejscu l icytacji. 

Niniejszym zawiadamiamy Sza­
nownych Czytelników, że począwszy 
od 8-go września 1925 r. c e n a z a 

wynosi miesięcznie z ł . 2 g r . 6 0 . 
Zastaw 4 z ł o t e od książki. 

Alterowa P., ul. Piotrkowska h. 
Arct M i S-ka, Piotrkowska 105. 
[ lytelnia Powszechna, Piotrkowska 37. 
Fiszer Ludwik. Piotrkowska 47. 
łódzka Wypożyczalnia Książek. Andrzeja 5. 

9100 Straick Alfred, ul. Narutowicza 14. 

i r proc tanie] po-
U leca faoryczny 
skład sweatiów. 

Zielona 1!. 795-6 

Kassa ogniotrwała 
z powodu wyjaz 

du tan o za 250 zł, 
natychmiast do 

sprzedania Oferty 
sub M. M. w .11. 
Republice* 274 2 

fliudentka wyższych 
li semestrów hulna 
nisiyki udriela lek 
cjl w zakresie klas 

ośmiu po cenach 1 

przystępnych. Ce 
;ielniana 75 m. 7 
1-4 pp 403 

Komplet FreblowsKi 
dla dzieci od la t 4—7 

z początkiem- nauczania i rytmiczną gimnastyką został 
otwarty 1 września przez 

S . J A N O W S K I ) 
b. słuchaczkę kursów „Pestalozzl-Frfthebaus" w Berlinie 
Zapisy od 4—6 przy ul Sienkiewcza 39, fr„ Ip . m 10 

ZaKład Krawiechi damstti 

Sz. Kaczka 
6-go Sierpnia (Benedykta) 10 
Sezon jesienny I z i m o w y 

rozpoczęty ! 

Lekarz-denty sta 
• m i • f 

Z a w a d z k a 2 7 
w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 

Nauczy­
cielka 

z dyplomata parys­
kim przyjmuje od 
15 września zapisy 
do k o m p l e t ó w 
j j ę z . f rancuskie 
go. Cena prZystę 
pna Zgłaszać s'ę 
od 2—3, Pomorska 
Nr 6 m 6 59 3 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunichi. 

DO WZOROWEGO 

Kompletu freblowsłfiego 
z początkowem n a u c z a n i e m i g imnastyką 

rytmiczną przyjmuje zapisy dzieci 

ZOFJA NEUGOLDBERŻANKA 
A n d r z e j a 7 m . 8 . 

od 12—1 i 3—6. 
P o c z ą t e k zając* 8 -go w r z e ś n i a . 

Dr. Dr. med. 

l H l i ł i a « i ! ! » i ! « 
p o w r ó c i ł . 
Cho-oby iłtórne 

weneryczne 
i włosów. 

12 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—tf. Dla pań 
osobna poczekalnia 

Akuszerja 
chor. kobiece 

weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elcktro-

izą. 
Ul . 6 Sierpnia 1 1 

od 1 do 4-eJ. 

Leter tn t js ta 

powróciła 
i nadal przyjmuje 

418—3 

Denty<tKa 

1. 
Piotrkowska 21 

od zaraz 

i a l u oa k im 
składającego się z 
•-eh lub 3-ch pokoi 
7 oddzielnym wej­
ściem na Piotrkow­
skie lub t.oprzecz-
nej od Narutowicza 
do Głównej (bliżej 
Hiotmowsku-J Mozę 

hyc odnaię e z 
większ- go mieszka­

nia prywatnego 
Oleny d) adnrni-
siradi sub P K M. 

380-2 

IV! ANU FAKTU RZYSTA, 
który chce ożywić eksport swych 

towarów, winien wysyłać 
efeKtowne HsiążKl KoleKcyjne. 

Renomow. fabryka ksiąg kolekcyjn. 
E. Sadokiers i, Łódź 

Z i e l o n a 2 7 , 
poleca osta'nio opatent za >fi) 870 
tanią i efektowną KslązKę KoleK-
cyjną, [która lekkością s«ą nadaie 
się do przesyłki pocztowej i może 

służyć 'ako wykaz bel. 398 

P O K O J f c 
imeJiowBDr. 

• <t - / ii V U t I t O t H . 

Biuro ..RUCH" 
Piotkowska 38 
L O K A L E 

uiieukanib 
> .'.fi* U •' .ll.ii I, . 
Biaro ..RUCH" 
Piotkov«ka 38 

L o k a l e 

Duży pokój umeblo 
wany, o dwóch 

oknach, wejście z 
korytarza od zaraz 
do wynajęcia. Plac 
Dąbrowskiego nr. 3 
m. 5. 178-3 

nstyiut Muzyczno 
Dramat., Andrzeja!|jmeblowany pokój 

33. Początek lekcji 
I/IX. Zapisy codzlen 
nie. 

Ingte.skiego pręd­
ko, niedrogo, u-

Iziela rutynowany, 
nauczyciel z wyż-
szem wykształ e-
niem Oferty sub 
Angielski" 97-2 

w centrum miasta^ 
i utrzymaniem lub 
bez po cen e przy­
stępnej do wynaje-
c a dia inteligen­

tnego pan* lub ucz 
nia. Piotrkowska 17 
lewa ofic„l wejście, 
m. 13. 375—2 

luchalterji kores 
I pondencji. steno> 
grafji. pisania na 
maszynie, uczy. 

Lubiński, Piotrków 
ska 79, 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Orla 23. m. 22. 

dowa oddaie du­
ży wspólny pc~ 

kój umeblowany i 
9191 lOlózko z pościelą so-

• ' • jlidnemu panu przy 
anio! Udzielam int. rodzinie izr. 

języków, maie- Połudn owa 25. ra. 
matyki Dorosłym 31 390—j 
metodą' ułatwioną. „ . , 
Aleje 1 maja 35 m. N™«yeiel g<mna-
36 295—T " 2 j u r a P o s z u k u l e . 

" w okolicy Dzielnei 

H , . . . pokoju. Na żąda-
uzyki udziela ' d l , „ , k c * j 
czen.ca wyższego. „ K a w a | e r s k | . d o 

kursu konserwator. a d m , m ł l r a c j i . 
jura p Kijeńskiej ' 
Ceny przystępne . , , , . 

Zawadzka 21 m 4 flo wynajęcia l lub 
Zastać 
1-3 

Okazyjnie 

Dr. m e d . 

Gdańska 4 2 . 
Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuie od 12—2 
do 2 • 5— 8. 

I Ogłoszenia| 
drobne 

w najlepszym s'anie stołowy pokoi, 
syplalka i pianino. < 

do oglądania od 10—12 i od 3—6 
W ó l c z a ń s k a Ws 2 2 2 m. 2 0 . J ' p " d a t j 

asSHSffiHfiHHHHOBLW no śniztdafl a 2 ma 
u s/.ynv do ' szycia 
1 rower i 1 maszy­
na do swetrów 35 
cm dzielenia potrój 
nego. Główna 7 of. 
2-gle wejście 2 plę 
tro. 382-1 

Zarządowi . U z d r o w i s k a " 
za poniesione trudy i troskli­
wą opieką składa podzięko­
wanie 

no śniztdafl a 2 ma 
u s/.ynv do ' szycia 
1 rower i 1 maszy­
na do swetrów 35 
cm dzielenia potrój 
nego. Główna 7 of. 
2-gle wejście 2 plę 
tro. 382-1 

408 S e z o n V I I . 
no spizedania sklep 
U (owocarnia) i po­
kój z kuchnią. Kon­
stantynowska 80. 

387-3 

no spizedania sklep 
U (owocarnia) i po­
kój z kuchnią. Kon­
stantynowska 80. 

387-3 

Sili i i i Siole 
Wyuczam liainowszych parysk ch 1 ber­

lińskich tańców. 
Lekcje pojedyncze codziennie. 

Zamknięte kółka piywaine. 
— Giupy dla dzieci.— 

Goduny przyjęć od 11—1 i od 3—7. 
Gdańska 17. 1 p i ą t r o . 374 

'Uupię dom lub m;» 
U jatek ziemski śred 
niej wielkości na 
dogodnych warun­
kach. Oferty pod 
.Rentowny" do .11. 
Republiki* 393 

Sili i i i Siole 
Wyuczam liainowszych parysk ch 1 ber­

lińskich tańców. 
Lekcje pojedyncze codziennie. 

Zamknięte kółka piywaine. 
— Giupy dla dzieci.— 

Goduny przyjęć od 11—1 i od 3—7. 
Gdańska 17. 1 p i ą t r o . 374 

jjlarsztat kilimkar-
n ski do sprzeda­
nia. Oferty pod .K i ­
l imy' do Republiki 
1 392 

można od u 2 l o k o ' e umeblo-
300-3 w ' n e ewent. z pia-

•' •• ninem, dla panów. 
la 2 miesiące grun-'Narutowicza 47 m. 
Ł towna nauka ję-33. Iront II piętro.. 
zyka beorajsklego i! , . 
angielskiego. War-? P o k o J« umeblo-
szawski. Kamienna L w a l > * d o , W*3*-
nr. 15. 414 - . r „ f l z e m ' " b " s 0 ^ no. Pomorska Ns 6/ 

S'
mmTmTmTm^m7T 'in. 5 front g 2—4, 

udent udziela lek- K 

cii w zakresie 8 _. , 
klas. specjalność f le jaacko umeblo-

matematyka, polSKt: 1 , w a nydwuokienay 
Konstantynowskaiz|P° k ó ' , z oddzielnym 
Józefowicz. 415 l|wc|śclero. wszcjki-

mt wygodami i teU 
fonem do odnajęci' 
Kilińskiego 88, m i Engltsh lady quali-

iied ieaclier gives 
lessons. al E. lela-
tycki. Piotrkowska 
48, from 2—3 and Jtan 

Posady. 

from 5—6- 373-

[ijjaturzystka gimn 
IB p. Sobolewskiei 
udziela laKcii. Ceny 
przystępne. Wiado­
mość: Aleja 1-go Ma 
ja 25, m- 21, od 4 
do 6-tej. 377—1 

W ażne dla Pań! 
Wyuczam kroju 

1 szycia w przcclij 
gu jednego miesiąca 
za 40 zł. Z prakty­
ką, przyimuje także 
lekcje prywatne za 
70 zł. miesięcznie, 
Kirszbaumowa ul. 

Narutowicza 'z9, le­
wa of cyna, II wej­
ście, mieszk 30 Za 
pisy od U do l i 
od 3 do 5-ej. 91-3 

Sprzedawca rutyno 
wany. energicznj 

branży włókienni-
jczej dobrze obeznl 
fny z klijentelą po­
szukuję posadę. R< 
ferencje poważne. 
Wymaganie skrom­
ne. Ofery sub .J. 
K." w „ I ł . Republ." 

Elektromonter po­
szukiwany. M< 

Wsldman, Al . Koś­
ciuszki 21. zasiać 
do 11 rano. 4H 

Angielskiego meto­
dą bezpośrednią. 

Zbiorowe lekcje 
15 zł miesięcznie 
Informacje 6 — 8 , 
Piotrkowska 84 ra 
14 prawa oficyna 

Hauizam wszelK e-
go rodzaju robo 

ty ręczne Przyj 
iiiuje również zamó­
wienia Ceny bar­

dzo przystępne. 
Piotrkowska JŃfc 214 
III p. 4Q5| 

Rutynowana nau­
czycielka muzyki 

naucza lekcji gry 
fortepianowej Ceny 
minimalne. Ul. Ki 
lińskiego (Widzew 
ska) 42 m, 18. 

kuje szycia po 
domach, oraz przyj­
muie do siebie. O-
feny składać do 

adm. .11-Republiki' 
pod .Szwaczka*. 

otrzebna służąca 
na przychodnie, 

Wólczańska 93 m.Jf 

fjrzyimę obowiąz'1*1 

" jako pomocnica 
gospodyni możliwi* 
po za miasto. Ofe f ' 
ty składać pod - t " 
25-. 404, 

R o z m a i t e 

Arytmometry wsteh 
kied systemów I 

maszyny doliczenia, 
eperme mechanik 

specjal-sta. Nawrot 
nr 99 m 30 _ 

nARISlENNE dip'6-
" mće donnę ' e ' 
cons particulieies 

et par groupes 5^-
dresser: 30 Rue Z« 
wadz<a — appa' 1 

3— de 2 h a 3 b. 
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Tylko 
4 dni! 

Tylko 
4 dni! 

Ulegając ogólnemu życzeniu Sz. Publiczności wznawiamy od dziś do dn. 11 września włącznie 
wyświetl nie najpiękniejszego arcydzieła filmowego p. t. 

w 12 wielkich aktach — 2 wielkie serje razem demonstrowane. 

Przeróbka znakomitej powieści Juljusza Mary p. t. „La Maison du Mystere". 

IWAN MOZŻUCHIN E S M 
Obraz ten stanowi szczyt francuskiej produkcji i był demonstrowany w Paryżu w 152 kinoteatrach w przeciągu 
kilku miesięcy bez przerwy. Zgodnie z opinją recenzentów zagranicznyh jest to najciekawszy i najbardziej 

fascynujący dramat miłości, poświęcenia i cierpieli. 

Ceny miejsc od 1 zł. 
O r k i e s t r a p o d d y r e k c j ą A . C z u d n o w s k i e g o . P o c z ą t e k o g o d z . 5 - e j o s t a t n i s e a n s o 1 0 - e j . 

REPREZENTACJA i B IURO SPRZEDAŻY 

I n FABRYKI WILL SP. UL 
w KIELCACH 

2 intn\Js\ZTzosLT

y

b' z ul, Al. Kościuszki Nr 39 na 

l . M b r t i k> i i lei. u w p i l u 
PARTER, LEwA OFICYNA. ' 

B. RUSSRA Daaczyctelka 
Ola lekc j i p isania na maszynach różnych 

obiasnieniem i. "alnowszych systemów Z dokladnem < 
° nstrukc]i 1 I iektografj i . Udziela również l ekc j i 

ko respondenc j i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j , 

l i i i . Dl. Kil ińskiego ( W i t o w s k a ) h B9. DI. 8 
(obok p o m n i . 

8 - ' o k l a s o w e G i m n a z j u m Humanis tyczne 

i. Majchrzakówny 
iUoitkiiicilrziplowii 
(dawn ie j St . R a j s k i e j ) u l . S i e n k i e w i c z a 3 7 

Zapisy uczenie do wszystkich klas od trzeciej 
łjr*yimu'e k.i.. (-l T j a szkoły codziennie od 8-ei do 

Dla dzieci urzędrr' ' : nauczycieli opłata ;itfci 
*mzona. Dla uczenie 
l c«cje zbiorowe 

lolskiego i łaciny 

. vi ektorka 

. H o . - . .świń-Skrzypkowska. 

Węgiel 
pierwszorzędnego gatunku z dostawą do domu 
dostarcza po przystępnych cenach (przy oso­
bistym porozumieniu udziela się również kredyt) 

R. RENDEL 

s ł o n e c z n e , r n o ż -
I w i e z w y g o d a m i 

Oferty 
sub. .Ł." 

Salon Mód 

„FEMINA" 
poleca ostatnie nowości. 

Właścicielka 
Edwarda S te lnmanówna 

Piramowicza 11, m, 4. teł. 35-49. 

ILLLIHL 
Ma rska Opel Limusina sześciooso 

bowy w dobrym stanie (po lemoncie) 
okazyjnie tanio do sprzedania 277-:; 

Wiadomości Zgierska 59 u ponjer.i 

z instalacją elektryczna; (1 sala 18x9 m.) 
z oddzielnym kantoikiem zdatny na ga­
raż lub warsztaty reperacyine. Na żą­
danie z moiorcm, do wydzierżawienia, 

Kil ińskiego 2 0 9 
u gospodarza. 180-3 

ś w i a t o w e j m a r k i 

STOEWER- RECORD 
POLECA 

W . S Z W E I T Z E R 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 115 Tel. 52. 

T o w . P rzemysłu C I I I 1 A P C 
D r z e w n e g o JJ J I L ¥ n n i 3 99 

Centrala i Składy: ŁNt, 
Dl. Srebrzyńska lig Z / 4 . 

TEL. 3 0 2 1 . 

Odp. 

T A R T A K U . . 
PAROWY „HUII e w s a , 

st. kol . Tomaszów -Rawski 
T E L 18 . 

poleca po cenach konkurencyjnych: 
D r z e w o b u d o w l a n e I s to la rsk ie wszelkich ga­

tunków i wymiarów, własnej, znanej produkcji spalskiej, 
oraz własnego wyrobu. 

S k r z y n i e z desek i fornicrowe. 8269 
R a m k i i deseczk i do nawijania towarów. 

DYREKCJA 
Nowo-otworzonej Szkoły Muzycznej 
artysty - muzyka PAULINY BERLINOWEJ 
mniejszym zawiadamia, że zajęcia w szkole rozpoczęty 
się w dn. 1-go września r. b., przy udzia le wybitnych 

sił pedagogicznych. 
Wszelkich informacji udziela kancelarja od godz. 3 — 6 

w lokalu szkoły przy ulicy 

Narutowicza 47, m. 16. 
UWAGA: Na kurs wstępny będą przyjmowane iakże dzieci od 6 lat. 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenia 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 41 pół do 8 w 

s. 
Dr med. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 
I śwlatło-lecznlczy 

aLPiotrMowska 144 
róg Ewangtellckief 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

L 
Dr. med. 

Choroby skórne 
wiosów, wenerycz­
ne I moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

l promieniairi 
Róntgena. 

Zawadzka Si 1 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

Dr. 

Zielona 11. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Usuwanie szpecą­
cych włosów. 

Przyimuje. 12—2. 
3 - 4 i pół 7—8 w. 

Niedziela 9—12. 
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Dzis 

Na zakończenie sezonu letniego. 
Dawno oczekiwany film awanturniczy oszałamiający masą niewidzianych dotąd sensacji. 
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W SWEJ PIERWSZEJ AMERYKAŃSKIEJ KREACJI 

„ŻELAZNY CZŁOWIEK" 
(THE IRON MAN) 

12 aktów sensacji nad sensacjamiI 
W tym jednym obrazie mieszczą się efekty, sensacje, zdarzenia i dramaty stu filmów! 

Początek przedstawień: o godz. 5.30 pop., 7.30 i 9.30 wiecz. 

I 
=PrcBomerata= wraz z llusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­

ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcowa O r r > r \ C v a n i a * ^ Y " C M J N E : 8 gr za wiersz milrneit (na iirortie ID tzpalt). til rćKSClri 40 er. za 
b41UOZ .C l l ld . rnil (na s t r o m e 4 s z D a l t y ) NKKR0L031 I NAOESŁAMS 30 gr. aa wleraz roił.(na 4 szpalty 

.IIUMIbWdUei RepUUIHI & zł. 20 gr. mlealecznie.-Zagranica. 7 z ł . 20 miesięczn „ " Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamle)scowe o 5Cf proc Zagraniczne o 100 pr^ 
Odnoazenle do domu 30 groszy miesięcznie droZrj. Za iei ijmoWy iiriiK j^iosien i d m i n . n i e odnovniła i5rormł f) Poszukiwanie pracv b gr. Nalmniatare 50 (? 

^lustrowana Republika" I „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem d o domu zł. 7.50 mes. •— • ..-

Wydawca: Dr. Leszek Kirklen, R.daktori Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa „Reoublika* so. Z Otjc odp., Piotrkowska 49 i 15. 


